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LEGNICA. Ponad tysiąc osób 
wzięło udział w pogrzebie 

pierwszego biskupa diecezji 
legnickiej. Tak dostojnej 
i wzruszającej uroczystości 
miasto jeszcze nie widziało.   STR. 3 

STRAŻAK-PODPALACZ 
SKAZANY 9
 GMINA RADWANICE. Do-
biegł końca proces strażaka-ochot-
nika, który odpowiada za serię po-
żarów w Łagoszowie Wielkim. 
Mężczyzna zafundował swoim są-
siadom prawdziwy koszmar.

 LUBIN. Chociaż sąd przy-
znał rację gminie miejskiej Lu-
bin i uznał, że Zagłębie Lubin 
powinno zapłacić zaległy po-
datek od nieruchomości, klub 
nie zgadza się z wydanym 
orzeczeniem. Spór dotyczy nie-
bagatelnej kwoty.

Legniczanie 
pożegnali 

biskupa
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SAMORZĄDOWCY 
JEDNOCZĄ SIŁY 3

 KRAJ. Ruch Samorządowy 
„Bezpartyjni” - pod takim szyl-
dem polscy samorządowcy ru-
szą do kolejnych wyborów. 
Wspólnie zamierzają zakoń-
czyć rządy partyjnych ugrupo-
wań politycznych. Wśród lide-
rów ugrupowania są przedsta-
wiciele naszego regionu.
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Trujemy
 KRAJ/REGION. Wystarczyło kilka zimnych, bezwietrznych dni i pogodowa inwersja, by Polskę spowiła gęsta chmura 

toksycznego pyłu. Za jej sprawą w całym kraju nareszcie zrobiło się głośno o tym, co jest palącym problemem już od 

dawna – o smogu mówią już wszyscy, w kolejnych miastach pojawiają się tablice informujące mieszkańców o stężeniu 

niebezpiecznych substancji, samorządy zachęcają mieszkańców do ekologicznego ogrzewania, a polski rząd zamierza 

przesadzić Polaków do elektrycznych autobusów. Czy obudziliśmy się na czas?

 
STR. 10-11

TrujemyTrujemy
Wystarczyło kilka zimnych, bezwietrznych dni i pogodowa inwersja, by Polskę spowiła gęsta chmura 

 sami siebie
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Prezydent Robert Raczyński

Z żalem przyjąłem wiadomość o śmierci

Pana

Antoniego Dzierżyńskiego
z Lubina,

znanego działacza opozycji antykomunistycznej, 

posła na Sejm I kadencji.

Pokój jego duszy.

ogłoszeniek o n d o l e n c j e

Kobiety mówią 
„dość”!

 LEGNICA. Około pół tysiąca osób wzięło udział 
w legnickim Międzynarodowym Strajku Kobiet. 

Podczas godzinnego protestu panie 
i towarzyszący im mężczyźni głośno upominali się 

o prawa kobiet m.in. do świadomego 
macierzyństwa, antykoncepcji oraz 

równouprawnienia w kwestiach dotyczących 
awansu zawodowego czy wynagrodzeń.

Uczestnicy strajku 
przyznają, że do orga-
nizacji podobnych pro-
testów zmusza ich po-
lityka obecnego rządu, 
który – wraz z hierarcha-
mi Kościoła katolickie-
go – próbuje zmieniać 
prawo, znacznie ograni-
czając kobietom dostęp 
m.in. do antykoncepcji, 
in vitro czy aborcji. – Po-
litycy, księża i demago-
dzy znów wsadzają łapy 
w majtki naszym kobie-
tom – krzyczeli dosadnie 
zebrani. Do listy pretensji 

dorzucili także plany wy-
powiedzenia konwencji 
antyprzemocowej.

Po odśpiewaniu straj-
kowego hymnu i wysłu-
chaniu kilku przemów, 
uczestnicy pikiety przeszli 
się wokół Rynku. Było 
głośno i wesoło. Chwilę 
później manifestanci ro-
zeszli do własnych zajęć. 

Podobne spotkania 
protestacyjne odbyły się 
8 marca w całej Polsce, 
w tym m.in. Lubinie, Gło-
gowie i  Jaworze.

(JOM)

Mercedes wyszkoli narybek
 POWIAT JAWORSKI. Firma Mercedes patronem Zespołu Szkół w Męcince? Władze gminy przekonują, że już 
niebawem tak się stanie. Pierwszym efektem współpracy szkoły z Niemcami mają być lekcje niemieckiego dla 

uczniów dwóch najstarszych klas. 

Pomysł zrodził się w li-
stopadzie ubiegłego roku. 
Współpracą ze szkołą za-
interesowała się sama żona 
Andreasa Schenkela, sze-
fa spółki Mercedes-Benz 
Manufacturing Polska, do 
której należeć będzie pod-
jaworska fabryka. Melania 
Schenkel zaproponowała, iż 
weźmie udział w zajęciach 
języka niemieckiego dla 
dwóch najstarszych klas. 
Pierwszą taką lekcję zapla-
nowano jeszcze na marzec.

Okazuje się, że oferta 
Schenkelów nie tylko po-
może zacieśnić współpracę 
fi rmy z placówką, ale też roz-
wiąże spory kłopot szkoły.

– Naszym poważnym 
problemem edukacyjnym, 
jeśli chodzi o szkołę w Mę-
cince, jest niski poziom 
edukacyjny z języka nie-

mieckiego. Świadczą o tym 
wyniki egzaminów gimna-
zjalnych. Obejmując urząd 
wójta zorientowałem się, że 
problem ten trwa w szko-
le od wielu lat. Podjąłem 
w przedmiotowej sprawie 
rozmowy, zarówno z po-
przednią dyrekcją szkoły, 
a także obecną. Od samego 

początku nie dawałem wia-
ry argumentom, że mamy 
po prostu „taki materiał” 
oraz, że ważną przyczyną 
jest środowisko dzieci, czyli 
ich rodzice. Temat ten omó-
wiłem również z przedstawi-
cielką Kuratorium Oświaty 
w Legnicy. Obecna dyrekcja 
szkoły fi nalizuje opracowa-

nie programu naprawczego 
w szkole – informuje Miro-
sław Brzozowski, wójt Mę-
cinki. I podkreśla, że dzięki 
zajęciom z Melanią Schen-
kel uczniowie będą mieć 
kontakt z żywym językiem, 
czego nie da się przecenić.

Lekcje niemieckiego od 
Mercedesa mają być zale-
dwie początkiem polsko-
-niemieckiej współpracy 
w Męcince. W planach są 
już bowiem spotkania ucz-
niów, rodziców i nauczycieli 
z przedstawicielami fi rmy, 
podczas których mieszkań-
cy Męcinki dowiedzą się 
więcej na temat rekrutacji 
do pracy w zakładach Mer-
cedesa. Edukowanie po-
tencjalnych pracowników 
Niemcy rozpoczną jeszcze 
w tym roku szkolnym.

Paweł Pawlucy
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Mercedes coraz bardziej wpisuje się w życie mieszkańców 
powiatu. Na zdjęciu wystawa w Muzeum  Regionalnym w Jaworze.

Kwestią sporną przy 
płaceniu podatku 
okazały się trybu-

ny na stadionie. Obliczając 
dla klubu stawkę podatku 
od nieruchomości, miasto 
wyliczyło 2 proc. wartości 
podatku od zadaszonych 
trybun, traktując je jak bu-
dowlę. Podobnie płaci się 
na przykład podatek od 
parkingów.  

– Klub stał na stanowisku, 
że trybuny są budynkiem, 
a nie budowlą i płacił poda-
tek od powierzchni użytko-
wej. Nazwa jest podobna, ale 
to istotna różnica w przepi-
sach podatkowych – podkre-
śla Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

Sprawa trafi ła do sądu. 
–  Ostatecznie Naczelny 
Sąd Administracyjny 
przyznał rację miastu pra-
womocnym wyrokiem. 
Wyrok NSA przyznaje 
większe pieniądze Lubino-
wi – klub powinien zapłacić 
miastu różnicę w podatku. 
Z odsetkami chodzi o około 
3,5 miliona zł od roku 2013 
– dodaje Mamiński.  

Zdanie klubu jest inne. 
W oświadczeniu przysła-
nym do naszej redakcji przez 
jego rzecznika Zygmunta 
Koguta czytamy: „Wyrok 
NSA nie stanowi bezpośred-
niego obowiązku zapłaty 
przez klub jakichkolwiek 
kwot na rzecz Urzędu Mia-

sta w Lubinie 
tytułem podat-
ku od nieruchomości od 
stadionu piłkarskiego. […] 
W sprawie określenia zobo-
wiązania podatkowego za 
lata 2011-2014 oraz stwier-
dzenia nadpłaty podatku 

za lata 
2011-2013, 

aktualnie toczą się bo-
wiem odrębne postępo-
wania podatkowe (sprawy 
rozpoznaje Samorządowe 
Kolegium Odwoławcze 
w Legnicy). Wskazać rów-

nież należy, że 
zgodnie z polskim 
prawem podat-
kowym, interpre-
tacja podatkowa 
Prezydenta Miasta 

Lubina nie ma mo-
cy wiążącej Klubu 

(jako podatnika); nie 
można zatem mówić 

o nałożeniu na Klub ja-
kichkolwiek obowiązków”.
Co na to miasto? – Nie dys-
kutujemy z prawomocnym 
wyrokiem sądu, oczekuje-
my korekty podatku. Zresz-
tą do 2013 roku klub płacił 
za trybuny jak za budowlę 
– dodaje na koniec Jacek 
Mamiński. 

Mariola Samoticha

SĄD PRZYZNAŁ RACJĘ MIASTU, KLUB JEDNAK PŁACIĆ NIE ZAMIERZA

K
ny na stadionie. Obliczając 
dla klubu stawkę podatku 
od nieruchomości, miasto 
wyliczyło 2 proc. wartości 
podatku od zadaszonych 
trybun, traktując je jak bu-
dowlę. Podobnie płaci się 
na przykład podatek od 
parkingów.  

że trybuny są budynkiem, 
a nie budowlą i płacił poda-
tek od powierzchni użytko-
wej. Nazwa jest podobna, ale 
to istotna różnica w przepi-
sach podatkowych – podkre-
śla Jacek Mamiński, rzecznik 
prezydenta Lubina.

 LUBIN. Naczelny Sąd 
Administracyjny oddalił 
skargę kasacyjną Zagłębia 
Lubin w sprawie podatku 
od stadionu piłkarskiego. 
Jak informuje rzecznik 
prezydenta Jacek 
Mamiński, oznacza to, że 
klub musi zapłacić miastu 
3,5 mln zł zaległego 
podatku.  Okazuje się 
jednak, że Zagłębie płacić 
nie zamierza.
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Naczelny Sąd 

Batalia o 3,5 miliona

Najgłębsze wyrazy współczucia i kondolencje 
dla Rodziny oraz Najbliższych 

z powodu śmierci 

Antoniego Dzierżyńskiego 
posła

Starosta 
Lubiński 

Adam Myrda

składają

Przewodnicząca Rady 
Powiatu Lubińskiego 

Jadwiga Musiał
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Jesteśmy  
w całej Polsce!
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Wzruszające pożegnanie
 LEGNICA. Pierwszy biskup diecezji legnickiej ks. Tadeusz Rybak spoczął w katedralnej krypcie. W uroczystościach pogrzebowych wzięło 
udział ponad tysiąc osób.

Biskup senior zmarł 
7 marca, w wieku 87 lat. 
Był nie tylko pierwszym 
ordynariuszem diecezji leg-
nickiej, która powstała 25 
lat temu, ale także Honoro-
wym Obywatelem Legnicy.

Pożegnanie ks. Tadeusza 
Rybaka rozpoczęło się dwa 
dni później, w czwartkowy 
wieczór. Wtedy to trumna 
z ciałem zmarłego została 
przetransportowana do 
kościoła pw. św. Jana. Tego 

dnia we franciszkańskiej 
świątyni odbyła się uro-
czysta msza święta. Prze-
wodniczył jej ksiądz biskup 
Zbigniew Kiernikowski.

W sobotę o godzinie 11, 
rozpoczęły się uroczysto-

ści pogrzebowe. Kondukt 
żałobny przeszedł przez 
legnicki Rynek w kierunku 
katedry. W ostatniej drodze 
zmarłemu towarzyszyli nie 
tylko rodzina i przyjaciele, 
ale także ponad 20 bisku-

pów, setki księży i sióstr 
zakonnych, policjanci, 
strażacy, harcerze, przed-
stawiciele samorządów, 
duchowni innych wyznań, 
politycy, przedsiębiorcy 
i przede wszystkim wierni 
Kościoła katolickiego.

Tak dostojnej i wzrusza-
jącej uroczystości miasto 
jeszcze nie widziało. Było 
wiele pięknych i mądrych 
pożegnań. Wszyscy, któ-
rzy znali księdza biskupa 
Tadeusza Rybaka, przy-
pominali, w jak trudnych 
i skomplikowanych cza-
sach przyszło mu tworzyć 
legnicką diecezję.

W asyście rodziny, 
biskupów i strażaków 

z państwowej jednostki 
w Legnicy, trumna z cia-
łem biskupa spoczęła 
w katedralnej krypcie. To 
drugi taki pochówek w po-
wojennej historii świątyni. 
W listopadzie 2014 roku 
pochowany w tym miej-
scu został także ks. infułat 
Władysław Bochnak – dru-
gi współtwórca diecezji 
i także proboszcz katedry.

Joanna Michalak 

FO
T. 

JO
A

N
N

A
 M

IC
H

A
LA

K

Ze łzami w oczach zmarłego żegnały nie tylko osoby duchowne, ale także świeckie.

J ak podkreślają działacze 
ruchu, dla samorządow-
ców udział w centralnej 

polityce zawsze był trudnym 
wyborem. – Dziś jednak musimy 
walczyć o prawdziwy wybór dla 
Polaków, sprawne i przyjazne 
państwo. Nasze doświadczenie, 
mandat społeczny i świadomość 
dobra wspólnego, dają nam siłę 
i nadzieję na prawdziwe zmiany. 
Czas skończyć wojnę polsko–
polską i budować przyszłość 
w oparciu o to, co nas łączy. 
Dlatego powołujemy Ruch Sa-
morządowy „Bezpartyjni” – mó-
wią zgodnie.

Bezpartyjni przekonują, że 
wierzą w siłę obywateli. 98 proc. 
Polaków nie należy do żadnych 
partii politycznych, a polskie wy-
bory samorządowe od lat wygry-

wają przede wszystkim kandydaci 
bezpartyjni.

– Od wielu lat obserwowali-
śmy jak partie zawłaszczają życie 
publiczne i próbują zawłaszczać 
samorządy, ale dziś ryzyko upar-
tyjnienia w fatalnym systemie 
wyborczym osiągnęło czerwony 
alert. Polska znowu może prze-
spać swoje pięć minut. Nie mo-
żemy do tego dopuścić i musimy 
pokazać alternatywę – tłumaczą 
„Bezpartyjni”.

Inicjatywa zgromadziła wielu 
samorządowców z całej Polski. – 
Nas, samorządowców, łączą nie 
tylko doświadczenia, ale także 
przekonanie, iż partie polityczne 
w samorządzie zawodzą. Wydaje 
się zasadnym pytanie: jakie prob-
lemy mieszkańców udało się im 
rozwiązać? Jakość życia miesz-

kańców społeczności lokalnych 
nie ma barw partyjnych. Nas sy-
stematycznie rozliczają wyborcy, 

zaś polityków partyjnych – szefo-
wie partii – podkreśla prezydent 
Szczecina Piotr Krzystek.

Prezydent Lubina Robert 
Raczyński tłumaczy, że głów-
nym celem powstałego ruchu 
jest zbudowanie ogólnopolski 
siły politycznej, składającej 
się z samorządowców i przed-
stawicieli organizacji społecz-
nych i obywatelskich. – Partie 
nie są zainteresowane rucha-
mi obywatelskimi i miejskimi. 
Za wójtem czy burmistrzem 
nie stoi tylko „Zośka”, którą 
zatrudnił w urzędzie stanu cy-
wilnego, ale właśnie cały ruch 
obywatelskich. Chcemy wysta-
wić w najbliższych wyborach 
samorządowych listy w całym 
kraju, na wszystkich szczeblach, 
zaczynając od sejmików. To mu-
si być siłą, która będzie w stanie 
zakończyć spór PO-PIS – pod-
kreśla Raczyński.

Do ruchu dołączyli też samo-
rządowcy z mniejszych gmin. 
Krystian Kosztyła, burmistrz 
Ścinawy przekonuje, że szcze-
gólnie w małych miejscowoś-
ciach widać, że formuła partyj-
na szkodzi rozwojowi. – Dlatego 
upartyjnienie Polski od góry do 
dołu należy ocenić krytycznie. 
Nie może być tak, że w jakimś 
gabinecie partyjnym w Warsza-
wie zapadają decyzje dotyczące 
naszych lokalnych społeczności. 
Mieszkańcy muszą mieć możli-
wość decydowania o swoich 
małych ojczyznach i to właśnie 
samorząd jest przejawem ich gło-
su – zaznacza Kosztyła.

Mariola Samoticha

Samorządowcy
ruszają do walki
 KRAJ/REGION. Ostatnie dziesięć lat to kulminacja upartyjnienia i pogarszania się stanu elit rządzących. 

Rządy PO były oderwane od spraw zwykłych obywateli, teraz PiS chce decydować o każdej sferze życia, 

bez słuchania wyborców. Najbliżej codziennych spraw są samorządowcy i to właśnie oni zawiązali 

wspólny front. 14 marca w Warszawie swoją działalność zainaugurował Ruch Samorządowy 

„Bezpartyjni” z prezydentem Lubina Robertem Raczyńskim na czele. Wójtowie, burmistrzowie i 

prezydenci tym samym zapowiedzieli swój start w przyszłorocznych wyborach samorządowych.
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NIEKOŃCZĄCY SIĘ 
PROCES ZABÓJCY
 LEGNICA. Obrończyni 40-latka oskarżone-
go o zabójstwo dwóch legnickich małżeństw 
po raz kolejny zaskoczyła uczestników pro-
cesu. 8 marca zgłosiła wniosek o przesłucha-
nie kolejnych biegłych i domagała się we-
zwania następnych świadków, nawet tych, 
którzy mają prawo do odmowy składania ze-
znań lub są nieistotni dla sprawy i konse-
kwentnie unikają wizyty w sądzie.
Wśród osób, które w minioną środę składa-
ły zeznania, byli m.in. sąsiedzi ofiar z ul. 
Oświęcimskiej. Jedna z lokatorek w nocy, 
w trakcie której dokonano zabójstwa, sły-
szała dziwne dźwięki. – Jakby jakaś pacz-
ka spadła – ujawniła.
Inny lokator, na jakieś dziesięć dni przed 
zbrodnią, widział szczupłego mężczyznę 
w kominiarce, majstrującego przy za-
mkach w drzwiach prowadzących do do-
mu syna ofiar, który również jest lokato-
rem tej kamienicy. 
Sąd przesłuchał także znajomą Marcina K., 
u której oskarżony pojawił się chwilę po za-
bójstwie lokatorów kamienicy przy ul. Gło-
gowskiej, których mieszkanie remontował. 
Świadek była wyraźnie zdenerwowana – 
wcześniej została zatrzymana w policyjnym 
areszcie za rzekome utrudnianie śledztwa.
Kobieta zeznała, że Marcin K. dzwonił od 
niej z mieszkania do małżonków z Głogow-
skiej. Zamierzał im powiedzieć, że tego 
dnia nie przyjdzie do nich pracować, bo mu 
się nie chce. Ale telefonu nie mogli odebrać, 
ponieważ wtedy już nie żyli. Na pytanie czy 
Marcin K. tego dnia narzekał na swych pra-
codawców, odparła: – Chyba wtedy powie-
dział, że go denerwuje ta kobieta, bo jej cią-
gle coś nie pasuje. Chyba padły takie słowa.
Według znajomej oskarżonego, był on za-
wsze dziwny i nietuzinkowy. Jednak, kiedy 
odwiedził ją w domu, nie domyśliła się, że 
przed chwilą mógł popełnić zbrodnię.
Drugą bliską oskarżonemu kobietą, jaką 
przesłuchał sąd, była dawna konkubina, 
z którą ma 16-letniego syna. Ona wspomi-
nała, że Marcin K. nadużywał alkoholu, był 
wybuchowy oraz skory do agresji. Para roz-
stała się, ponieważ on znalazł nową miłość.
Obie kobiety przyznały, że Marcin K. za-
wsze interesował się militariami i ciepło 
wspominał swego zmarłego tatę. Pytania 
dotyczące zainteresowań oskarżonego i je-
go relacji z ojcem mają związek z możli-
wym motywem zabójstwa pierwszych 
dwóch ofiar. Mężczyzna mógł mieć bo-
wiem do nich pretensje, że w dawnych cza-
sach żyło im się lepiej niż większości społe-
czeństwa. Ojciec z kolei miał go nauczyć 
patriotyzmu. Czy da się to jakoś powiązać? 
O tym zadecyduje ława sędziowska.
Przypomnijmy, że legniczanin przyznaje 
się do obu zabójstw, za co grozi mu doży-
wocie. Pierwszą parę, po osiemdziesiątce, 
zaatakował 1 lutego 2015 r. w ich mieszka-
niu przy ul. Oświęcimskiej. Pół roku później 
pozbawił życia dwoje ponad 60-letnich lo-
katorów kamienicy przy ul. Głogowskiej.
 Joanna Michalak
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„Gdzie moja wypłata?!”
 REGION/LEGNICA. 611 skarg na pracodawców wpłynęło w zeszłym roku do Państwowej Inspekcji Pracy w Legnicy.  

Większość była zasadna. Sprawdziliśmy, na co najczęściej skarżyli się pracownicy lokalnych fi rm.

– Średnio co pią-
ta skarga doty-
czyła kwestii 
w y n ag ro -
dzeń, czyli 
braku peł-
nej pensji 
lub jej zani-
żenia przez 
pracodawcę 
– mówi Jan 
Buczkowski, 
kierownik leg-
nickiego oddziału 
PIP. – Kolejnym często poru-
szanym problemem było nie-
uzasadnione lub niezgodne 
z prawem rozwiązanie umo-
wy o pracę. Pracownicy in-
formowali nas również m.in. 
o naruszeniu przepisów o cza-
sie pracy, a zatem o nadgodzi-

nach czy koniecz-
ności pełnienia 

obowiązków 
w czasie świąt 
– dodaje.

Inspekto-
rzy otwierali 
także listy, 
w których 

pracownicy 
wskazywali na 

brak urlopu wy-
poczynkowego czy 

naruszenia warunków 
i bezpieczeństwa oraz higieny 
pracy, gdy szef nie wydał im 
np. odzieży lub służbowego 
obuwia. Często problemem 
okazywała się praca na czar-
no. Tu jednak inspektorzy 
mają ograniczone możliwo-
ści, szczególnie gdy zgłoszenie 

dotyczy sprawy sprzed kilku 
miesięcy.

– Nie jesteśmy w stanie 
zweryfikować podobnych 
zgłoszeń wstecz. Prowadzimy 
kontrolę na chwilę obecną, 
analizujemy dokumentację, 
przepytujemy pracowników. 
Jeśli jednak opisana w skardze 
historia miała miejsce np. rok 
wcześniej, zazwyczaj musimy 
odesłać pracownika do sądu 
pracy – wyjaśnia Buczkowski.

Nie zawsze jednak pracow-
nicy PIP są w podobnych sy-
tuacjach bezradni. Świadczy 
o tym przypadek w którym 
pięć osób zatrudnionych 
w legnickiej fi rmie budowla-
nej działającej w Lubinie po-
informowało inspektorów, że 
przez 10 miesięcy pracowali 

bez umowy. Po interwencji 
inspektorów sąd nakazał 
pracodawcy uregulowanie 
zaległych pensji. – Oczywi-
ście groziła mu także kara 
od 1 do 30 tys. zł – podkreśla 
kierownik.

Przegląd statystyk, które 
pracownicy inspekcji zgro-
madzili w 2016 r., prowadzi 
do jeszcze innego wniosku: 
średnio jedna na sześć skarg 
nie jest podpisana, co zmniej-
sza szansę pracownika na 
dopięcie swego. – Jeśli skarga 
jest podpisana, nie ujawnia-
my pracodawcy, że kontrola 
została wszczęta wskutek 
interwencji pracownika – 
tłumaczy szef legnickiej 
inspekcji.

Paweł Pawlucy
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WŁADZE SZKOŁY PODKREŚLAJĄ, ŻE NIE BYŁY 
INICJATOREM TEGO PROTESTU 

Puste ławki w szkole. 

 LEGNICA. 10 marca w salach lekcyjnych Gimnazjum nr 5 w Legnicy szkolne ławki zaświeciły  

pustkami. To efekt buntu rodziców, którzy przyłączyli się do ogólnopolskiego strajku.

Strajkują… 
rodzice! FO
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Z apowiedź krajowego 
protestu pod hasłem 
„10 marca nie posyła-

my dzieci do szkół” pojawiła 
się w Internecie, także na pro-
fi lu  „NIE dla chaosu w szko-
le”. Inicjatywa przypadła do 
gustu rodzicom gimnazjali-
stów, których szkoła, zgod-
nie z założeniami rządowej 
reformy oświaty, ma zniknąć 
z oświatowej mapy Legnicy. 
W ramach sprzeciwu opieku-
nowie nastoletnich legniczan 
postanowili zafundować im 
wagary. Efekt? Na pierwszych 
lekcjach w klasach pojawiło 

się od 8 do 10 uczniów. Póź-
niej okazało się, że frekwen-
cja jest jeszcze niższa.

– 90 proc. uczniów jest 
dziś nieobecnych. O tym, że 
może się tak stać, wiedzieli-
śmy wcześniej. Informację 
przekazała nam rada ro-
dziców – przyznała Hanna 
Jastrzębska-Plewa, dyrektor 
Gimnazjum nr 5 w Legnicy.

– Nie zgadzamy się na li-
kwidację gimnazjów, dlate-
go postanowiliśmy zostawić 
dzieci w domach. Liczymy, 
że taki sprzeciw zostanie za-
uważony. Nie jesteśmy sami, 

protestują rodzice w całym 
kraju – usłyszeliśmy od mat-
ki jednego z uczniów.

Władze szkoły podkre-
ślają, że nie były inicjatorem 
strajku. Nie oznacza to jed-
nak, że pedagodzy również 
nie zamierzają wyrazić swo-
jego sprzeciwu wobec rządo-
wych planów.

– Nauczyciele pracują nor-
malnie, zgodnie z planem. 
Mogę jednak zapowiedzieć, 
że 31 marca będą oni straj-
kować. Ta decyzja to wy-
nik referendum, w którym 
większość pracowników 

była za przyłączeniem się 
do ogólnopolskich działań 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego – informuje dyrek-
tor legnickiego gimnazjum.

Czy rodzice uczniów 
uczęszczających do szkoły 
przy ul. Chojnowskiej po-
przestaną na tym proteście? 
Wątpliwe. Szczególnie, że 
przedstawiciele koalicji „Nie 
dla chaosu w szkole” na 25 
marca zapowiedzieli kolejny 
strajk – „OPONUJEMY! Ro-
dzice mówią NIE reformie 
edukacji”.

Paweł Pawlucy
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Potwierdziły się nieofi cjal-
ne doniesienia, że śledztwo 
wiąże się z jedną z najwięk-
szych inwestycji KGHM, 
realizowaną w Hucie Miedzi 
Głogów – programem mo-
dernizacji pirometalurgii. 
Na podstawie zebranych ma-
teriałów prokuratorzy posta-
wili czterem osobom zarzut 
doprowadzenia KGHM do 
niekorzystnego rozporzą-
dzenia przez spółkę mieniem 
o znacznej wartości poprzez 

wprowadzenie w błąd co do 
parametrów instalacji do pi-
rometalurgicznej eliminacji 
węgla z koncentratu miedzi.

– Działanie podejrza-
nych spowodowało szkodę 
w mieniu pokrzywdzonej 
spółki KGHM Polska Miedź 
S.A., odpowiadające co naj-
mniej wielkości utraconych 
korzyści w wysokości nie 
mniejszej niż 33 miliony 
złotych – informuje Anna 
Zimoląg, rzecznik prasowy 

wrocławskiej Prokuratury 
Regionalnej.

Fakt, że w sprawie tej po-
stawiono zarzuty, nie jest jed-
noznaczny ze sporządzeniem 
aktu oskarżenia. Dochodze-
nie trwa nadal. 

– W toku śledztwa nadal 
wykonywane są czynności 
procesowe mające na celu 
zgromadzenie pełnego ma-
teriału dowodowego oraz 
sprawdzana jest linia obrony 
przedstawiona przez podej-

rzanych – wyjaśnia Anna Zi-
moląg. – Sprawy gospodarcze 
są na ogół bardzo trudne, po-
jawia się w nich wiele wątków 
i musimy pamiętać, że na szali 
jest czyjaś kariera zawodowa 
i czasem całe dalsze życie. 
Dlatego zanim dojdzie do 
sformułowania aktu oskarże-
nia, wszystko musi być bardzo 
dokładnie przeanalizowane – 
dodaje prokurator.

Jeśli jednak prokuratorskie 
podejrzenia okażą się słuszne, 

czterem osobom grozi od roku 
do dziesięciu lat pozbawienia 
wolności. Taką sankcję prze-
widuje kodeks karny dla tego, 
kto „w celu osiągnięcia korzy-
ści majątkowej, doprowadza 
inną osobę do niekorzystnego 
rozporządzenia własnym lub 
cudzym mieniem za pomo-
cą wprowadzenia jej w błąd 
albo wyzyskania błędu lub 
niezdolności do należytego 
pojmowania przedsiębranego 
działania”, robiąc to w odnie-

sieniu do mienia o znacznej 
wartości.

Przypomnijmy, o tym, 
że miedziowe inwestycje 
mogły przebiegać z naru-
szeniem interesów spółki, 
głośno zrobiło się po tym, 
jak 27 października 2015 r. 
w centrali KGHM pojawili 
się funkcjonariusze Agencji 
Bezpieczeństwa Wewnętrz-
nego, którzy zabezpieczyli 
część fi rmowej dokumen-
tacji.  Joanna Dziubek

Prokuratorskie zarzuty w sprawie miedziowych inwestycji 
 KGHM. Cztery osoby usłyszały zarzuty w toku trwającego od kilkunastu miesięcy śledztwa, jakie prowadzi Prokuratura Regionalna  we Wrocławiu. Sprawa dotyczy 

wyrządzenia Polskiej Miedzi znacznej szkody fi nansowej.

 LUBIN. Był pierwszym 
posłem na Sejm, wybra-
nym z naszego okręgu – 
w piątek, 10 marca, zmarł 
były działacz antykomuni-
styczny Antoni Dzierżyń-
ski.  
Dzierżyński pochodził z No-
wego Sącza. Ukończył 
Technikum Kolejowe we 
Wrocławiu. W 1991 uzyskał 
mandat posła I kadencji 
Sejmu, gdzie reprezento-
wał nasz okręg przez dwa 
lata. Startował z listy Wy-
borczej Akcji Katolickiej, 
ale w trakcie kadencji przy-
stąpił do koła poselskiego 
Unii Polityki Realnej.
W Sejmie pracował w Ko-
misji Polityki Przestrzennej, 
Budowlanej i Mieszkanio-
wej.
W wyborach w 1993 roku 
ubiegał się o reelekcję z leg-
nickiej listy Unii Polityki Re-
alnej, ale nie został wybra-
ny. Zmarł w wieku 75 lat.

(MS)

ZMARŁ 
ANTONI 
DZIERŻYŃSKI

P roces ciągnął się kil-
kanaście lat. Osta-
tecznie w 2007 roku 

Jan M. został skazany pra-
womocnym wyrokiem, ale 
były milicjant wciąż unikał 
więzienia, powołując się na 
zły stan zdrowia. Sąd pod-
jął zawieszone postępo-
wanie wykonawcze i jed-
nocześnie nie uwzględnił 
wniosku skazanego o dal-
sze odroczenie wykonania 
kary. Uznał, że stan zdro-
wia skazanego jest na tyle 
dobry, że może już odbyć 
karę.

– Po uzyskaniu opi-
nii z Katedry Medycyny 
Sądowej we Wrocławiu, 

uwzględniającej opinie 
lekarzy oraz badanie ska-
zanego, sąd orzekł, że je-
go aktualny stan zdrowia 
umożliwia mu odbywa-
nie kary w warunkach 
izolacji, pod warunkiem 
umieszczenia go w za-
kładzie karnym posiada-
jącym oddział szpitalny 
oraz umożliwienia mu 
kontynuacji leczenia 
stwierdzonych u niego 
schorzeń, w tym rehabili-
tacji, musi mieć też dostęp 
do leków i kontynuowaną 
dietę – informuje sędzia 
Marek Poteralski, rzecznik 
prasowy Sądu Okręgowe-
go we Wrocławiu.

Sąd zastrzegł jednak, że 
jeśli stan zdrowia Jana M. 
znacznie się pogorszy, bę-
dzie mógł on leczyć się na 
wolności.

Wyrok nie jest prawo-
mocny –  skazany ma sie-
dem dni, by złożyć zażale-
nie do Sądu Apelacyjnego 
we Wrocławiu.

Przypomnijmy, że Jan 
M. w sierpniu 1982 roku 
był zastępcą komendanta 
milicji w Lubinie. Proku-
ratura zarzuciła mu tzw. 
sprawstwo kierownicze, 
czyli dowodzenie akcją 
mającą spacyfikować lu-
bińskich demonstrantów. 
Od milicyjnych kul zginę-

ło wówczas trzech uczest-
ników zamieszek: Michał 
Adamowicz, Andrzej 
Trajkowski i Mieczysław 
Poźniak.

Przez lata wciąż nie było 
winnych tej tragedii. Osta-
tecznie wskazano trzy od-
powiedzialne za nią osoby, 
w tym Jana M. Mężczyzna 
przez 10 lat od skazania go 
prawomocnym wyrokiem 
unikał odbycia kary, wska-
zując na zły stan zdrowia. 
Rozgoryczone rodziny 
ofiar nieraz mówiły, że 
sprawca chodzi po ulicach 
i śmieje im się w twarz.

W podobnym tonie 
wypowiada się Bogdan 

Ołowski, szef Solidarności 
w Zagłębiu Miedziowym.

– Po dziesięciu latach od 
ogłoszenia prawomocne-
go wyroku, my mówimy 
„nareszcie”! Jest to tylko 
namiastka sprawiedliwo-
ści, bo za decyzje kierow-
nicze, kiedy zastrzelonych 
zostało trzech mężczyzn, 
dostaje się tylko i pół ro-
ku więzienia – komentuje 
działacz. – My po ludzku 
życzymy mu dużo zdrowia 
po to, żeby tej namiastki 
sprawiedliwości stało się 
zadość i żeby odbył karę 
w warunkach więziennych 
– dodaje.

Mariola Samoticha

SKAZANY PRZEZ 10 LAT UNIKAŁ ODBYCIA 
ZASĄDZONEJ MU KARY WIĘZIENIA

Po 35 latach odpowie 
za Zbrodnię Lubińską
 LUBIN. Jan M., były zastępca komendanta milicji obywatelskiej, który nakazał strzelać do mieszkańców 
Lubina podczas pokojowej demonstracji, w końcu poniesie odpowiedzialność. 10 marca w Sądzie 
Okręgowym we Wrocławiu zapadł wyrok w ciągnącej się od lat sprawie. Sąd zdecydował, że Jan M. może już 
odbyć zasądzoną karę – 3,5 roku więzienia.
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MPWiK Sp. z o.o. w Lubinie informuje, że od 20 marca 

rozpoczyna zapisy na stałe rezerwacje kortów zewnętrznych 

i kortów w hali tenisowej na sezon letni 2017 (maj-wrzesień).

Osoby zainteresowane wynajmem kortów, 

proszone są o kontakt z p. Magdaleną Szostak, 

e-mail: m.szostak@tenis.lubin.pl

tel. 76 746 80 09    

STAŁA REZERWACJA 
KORTÓW TENISOWYCH 
NA SEZON LETNI 2017

Jak bezpiecznie kupić mieszkanie
z rynku wtórnego? 

radzi

Zakup mieszkania to dla wielu Polaków najpoważniejsza inwestycja w życiu. Bez 
względu na to jakie mieszkanie kupujemy, warto zadbać o bezpieczeństwo transakcji. 
Home Broker podpowiada, na co uważać kupując nieruchomość z „drugiej ręki”.
1)    Weryfikacja dokumentów
Na początek należy zweryfikować, czy sprzedający nieruchomość ma prawo do dyspo-
nowania nią i czy faktycznie jest osobą, za którą się podaje. Pomoże w tym przyjrzenie 
się aktowi notarialnemu i księdze wieczystej. Oprócz prawa własności warto sprawdzić 
np. ewentualne służebności. Służebność osobista oznacza prawo do korzystania nie-
ruchomości przez osobę trzecią . Z punktu widzenia kupującego istotne jest, że prawo 
to nie wygasa wraz ze sprzedażą lokalu i obciąża każdego kolejnego właściciela. 
2)    Uwaga na zadłużenie
Z punktu widzenia kupującego mieszkanie, kolejnym istotnym tematem jest spraw-
dzenie, czy nie ciążą na nim zaległości wobec wspólnoty lub spółdzielni. O ile o obciąże-
niu nieruchomości hipoteką dowiemy się z księgi wieczystej, to już brak zaległości 
z tytułu czynszu powinien udowodnić sprzedający przedstawiając zaświadczenie. 
3)    Niechciani lokatorzy
W dniu podpisania ostatecznej umowy notarialnej w mieszkaniu nie powinno być 
zameldowanych lokatorów. Informację taką sprzedający powinien zaprezentować na 
piśmie.
4)    Pamiętaj o kosztach
Choć nie dotyczy to samej transakcji zakupu, to warto pamiętać o fakcie, że w przy-
padku części mieszkań z drugiej ręki jesteśmy narażeni na dużo wyższe koszty 
utrzymania. Starsze budynki często trudniej jest ogrzać, a dodatkowo istnieje spore 
ryzyko, że fundusz remontowy znacznie zawyży miesięczny czynsz. 
5)    Odbiór mieszkania
Po podpisaniu wszystkich dokumentów następuje oficjalny odbiór lokalu. Trzeba tu 
dołożyć wszelkich starań, by sprawdzić, czy stan nieruchomości zgadza się z tym, co 
zapisano w akcie notarialnym. 

 785 906 153
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N a ostatnią rozprawę 
nie stawił się jeden 
ze świadków. Do 

tej pory nie udało się usta-
lić miejsca jego pobytu. Sąd 
postanowił więc ujawnić, 
bez odczytywania, dowo-
dy z innych dokumentów 
procesowych.

Prokurator domagał się 
dla Tomasza S. kary dwóch 
lat pozbawienia wolności 
oraz częściowego naprawie-
nia szkód. W mowie końco-
wej zwrócił uwagę m.in. na 
to, że przed sądem oskarżo-
ny przedstawił nową wer-
sję zdarzeń, według której 
nie popełnił on wszystkich 
podpaleń (tj. pięciu, przyp. 
red.), a tylko dwa ostatnie, 
a do innych przyznał się pod 
wpływem nacisków policji.

– Uważam, że wiary-
godna jest wersja przedsta-
wiona przez oskarżonego 

w toku postępowania przy-
gotowawczego, kiedy to 
przyznał się do wszystkich 
podpaleń, a ta przedstawio-
na przed sądem jest przyję-
tą linią obrony mającą na 
celu uniknięcie odpowie-
dzialności karnej – mówił 
prokurator Radosław Pen-
cakowski z Prokuratury Re-
jonowej w Głogowie.

Stopień społecznej szkod-
liwości zachowania Tomasza 
S. oceniony został jako wy-
soki, między innymi z uwagi 
na rozmiar strat – ich łączna 
wartość to ponad 400 tys. zł 
wyrządzonej szkody oraz 45 
tys. zł tzw. szkody grożącej. 
Sąd wziął też pod uwagę fakt, 
że oskarżony był pod wpły-
wem alkoholu, paraliżował 
życie mieszkańców całej oko-
licy, a do tego od dzieciństwa 
zna ludzi, których budynki 
podpalał – to jego sąsiedzi. 

Na domiar 
złego był 
strażakiem-
- o c h o t -
n i k i e m , 
powinien 
więc chro-
nić innych 
przed za-
grożeniami. 
Paradoksal-
nie podpalacz 
gasił wywołane 
przez siebie poża-
ry i robił ich zdjęcia.

Obrońca wniósł 
o karę łagodną z warun-
kowym jej wykonaniem. 
Także oskarżyciele posiłko-
wi, mieszkańcy Łagoszowa 
Wielkiego, nie chcieli wy-
sokiej kary. Bardziej zależy 
im na odszkodowaniach za 
poniesione straty.

Uwzględniając wszyst-
kie okoliczności, w tym 

młody wiek 
i dotychczaso-
wą niekaral-
ność Toma-
sza S., sąd 
wymierzył 
mu tzw. karę 
mieszaną.

– Trzech 
m i e s i ę c y 

pozbawienia 
wolności, na 

poczet tej kary 
sąd zaliczył okres 

aresztowania i uznał 
tę karę za wykonaną 

w całości – odczytał wy-
rok sędzia Andrzej Mo-
lisak. – Jednocześnie sąd 
orzekł karę jednego roku 
i sześciu miesięcy ogra-
niczenia wolności z obo-
wiązkiem wykonywania 
nieodpłatnej, kontrolowa-
nej pracy na cele społecz-
ne w wymiarze 30 godzin 

miesięcznie. I również na 
poczet tej kary zaliczył 
pozostały okres tymcza-
sowego aresztowania 
oskarżonego.

Przypomnijmy, koszmar 
mieszkańców Łagoszowa 
Wielkiego i okolic trwał od 
stycznia do kwietnia zeszłe-
go roku. W tym czasie ogień 
pochłonął pięć budynków 
gospodarczych. Oskarżo-
ny w tej sprawie Tomasz S., 
wtedy strażak-ochotnik, 
przyznał się tylko do części 
podpaleń.

Wy r o k  n i e  j e s t 
prawomocny.

Urszula Romaniuk

Więcej 
zalań nie 

będzie
 CHOCIANÓW. Tak zapewnia 

miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągowo-Kanalizacyjne, 
które rozpoczęło budowę sieci 

kanalizacji deszczowej, by 
odwodnić ulice: Szprotawską, 

Wrzosową i Środkową. 
Mieszkańcy muszą się liczyć 

z utrudnieniami w ruchu.

– Dzięki wykonaniu kanalizacji 
deszczowej unikniemy rozlewisk 
na drogach oraz zalewaniu najni-
żej położonych posesji w przypad-
ku gwałtownych opadów deszczu, 
co miało miejsce kilka tygodni 
temu – informuje Paweł Najdek, 
prezes PWK.

W czasie budowy mieszkańcy 
ulic: Środkowej, Wrzosowej, Ja-
godowej, a także części Szprotaw-
skiej mogą dojechać do swoich 
posesji od ul. Krótkiej, czyli drogą 
do nowego przedszkola. Utrudnie-
nia w ruchu potrwają do połowy 
kwietnia. 

Inwestycja będzie kosztować 
około 150 tysięcy złotych.

(UR)

Bezpieczeństwo górników przede wszystkim
 KGHM. One Control Room – taka jest idea nowej dyspozytorni, która została otwarta w Zakładach Górniczych Polkowice-
Sieroszowice. W jednym miejscu skupiono tu dyspozytorów zawiadujących pracami górników, elektryków i automatyków.

Prace nad koncepcją nowo-
czesnej dyspozytorni rozpoczęto 
pięć lat temu w ramach projek-
tu budowy bezpiecznej kopal-
ni. Dziś menedżerowie KGHM 
podkreślają, że to miejsce po-
zwoli na lepszą organizację pracy 
w „Sierpolu”.

– Idea One Control Room jest 
elementem centralnego sterowa-
nia procesem technologicznym 
i pełnego, stałego monitoringu 
zakładów górniczych. Pozwala 
szybciej i sprawniej dostarczać 
odpowiednie informacje, by 
podejmowane decyzje były op-
tymalne z punktu widzenia pro-
dukcji i bezpieczeństwa pracow-
ników, co jest dla nas absolutnym 
priorytetem – mówi Radosław 
Domagalski-Łabędzki, prezes 
Polskiej Miedzi i podkreśla, jak 
ważna dla kopalni jest centralna 
dyspozytornia: –To pozwoli le-
piej skorelować obieg komunika-
cji wewnętrznej. Ma to znaczenie 
dla normalnego toku pracy, ale 
jest szczególnie istotne w sytua-
cjach awaryjnych, czy podczas 
prowadzenia akcji ratowniczej.

Budynek dyspozytorni jest 
wyposażony w systemy zasila-
nia bezprzerwowego i serwe-
rownie z szybkim systemem 
transmisyjnym. Dyspozytorzy 
pracują z urządzeniami o nowo-
czesnym i prostym interfejsie, 
dzięki czemu szybko i dokładnie 
odczytują dane płynące do nich 
z całej kopalni. Uruchomione tu 
systemy umożliwiają znalezienie 

w gąszczu informacji zależności 
i wzorców wcześniej niemożli-
wych do identyfikacji. Widok 
z kamer zabudowanych w wy-
robiskach dołowych umożliwia 
natychmiastową weryfi kację ich 
stanu i podjęcie odpowiednich 
decyzji.

– Koncepcja One Control Ro-
om to nie tylko budynek wraz 
z wyposażeniem technicznym 

w postaci serwerów i pulpitów 
dyspozytorskich. To przede 
wszystkim sposób podejścia 
do pozyskiwania i przetwa-
rzania gromadzonych danych. 
To możliwość zdalnej kontroli 
i sterowania procesem produk-
cyjnym i utrzymaniowym, to 
możliwość proaktywnego po-
dejścia do utrzymania systemów 
zapewniających ograniczenie 
kosztów eksploatacji systemów 
produkcyjnych – mówi Rado-
sław Stach, dyrektor naczelny ZG 
Polkowice-Sieroszowice.

Oprócz dyspozytorni na „Sier-
polu” uruchomiono też system 
raportowania (eRaport), stano-
wiska komputerowe na dole ko-
palni i kamery na głównych prze-
nośnikach, które są stopniowo 
automatyzowane. Trwa też roz-
budowa sieci światłowodowej.

Przypomnijmy, że kopalnia 
Polkowice-Sieroszowice jest jed-
ną z pięciu na świecie, w których 
funkcjonują czarne skrzynki, za-
instalowane przez Wyższy Urząd 
Górniczy.

Joanna Dziubek
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STRAŻAK-OCHOTNIK ZAFUNDOWAŁ SWOIM SĄSIADOM PRAWDZIWY KOSZMAR 

Jest wyrok 
dla podpalacza

FO
T. 

U
RS

ZU
LA

 R
O

M
A

N
IU

K 

 GMINA RADWANICE. Trzy miesiące więzienia, rok i sześć miesięcy ograniczenia 

wolności z obowiązkiem wykonywania prac społecznych w wymiarze 30 godzin 

miesięcznie oraz częściowa rekompensata strat – taki wyrok usłyszał w głogowskim 

sądzie Tomasz S. Młody mieszkaniec gminy Radwanice został oskarżony o serię 

podpaleń budynków gospodarczych w Łagoszowie Wielkim, swojej rodzinnej 

miejscowości, i okolicy. 

Tomasz S. najpierw 
podpalał, a potem gasił 
budynki sąsiadów

Sąd zobowiązał też 
Tomasza S. do 
częściowego pokrycia 
strat w łącznej 
wysokości   
193 tys. 750 zł.

POLKOWICE
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Firma Ready Bathroom Sp. z o.o.
zajmująca się produkcją łazienek modułowych
na rynek skandynawski
poszuku je
osób (bądź ca łych fir m)
na s tanowisko :

PŁYTKARZ

Miejsce pracy: Legnica, Hangarowa 7

Opis stanowiska

Płytkowanie modułów łazienkowych różnych rodzajów
według rysunków technicznych.

Wymagania:

Doświadczenie w pracy jako glazurnik-płytkarz.
Wykształcenie mile widziane kierunkowe.
Minimum 3-letnie doświadczenie w zawodzie.

Oferujemy:

Możliwość zatrudnienia na okres długoterminowy
lub umowa o współpracy.
Praca stacjonarna.
Atrakcyjne warunki wynagrodzenia!

Miejsce pracy: ul. Hangarowa 7 w Legnicy

CV PROSIMY PRZESYŁAĆ NA ADRES:

office@readybathroom.eu, tel. 76 871 32 15

r e k l a m a

Starówka będzie 
jeszcze ładniejsza
 GŁOGÓW. Ulica Starowałowa i Bulwar Nadodrzański to jedne z miejskich 

inwestycji na Starym Mieście, dzięki którym będzie nie tylko ładniej w tym rejonie.

Nowy łącznik, dużo 
zieleni, parking na kilka-
dziesiąt samochodów – 
tak po przebudowie będzie 
wyglądać ul. Starowałowa 
w Głogowie.

– Posadzimy około 50 
drzew, będą to między in-
nymi, głogi, klon, a także 
nasadzenia sezonowe – za-
powiada Rafael Rokasze-
wicz, prezydent miasta.

Cała inwestycja będzie 
kosztować około 4 milio-
nów złotych i zakończy 
się w połowie przyszłego 
roku.

Kolejnym, dużym 
przedsięwzięciem na Sta-
rym Mieście jest Bulwar 
Nadodrzański. Zanim 
jednak ruszą tu prace, na 
plac budowy wejdą arche-
olodzy, by przeprowadzić 
badania. Obejmą one 
rejon dawnego kościoła 
pofranciszkańskiego.

Bulwar będzie miejscem 
rekreacyjno-spacerowym, 
z deptakami i terenami zie-
lonymi. Zaplanowano też 
wyjątkowe atrakcje.

– Wyeksponowane zo-
staną: dawna sieć ulic oraz 

relikty dwóch budowli 
sakralnych, które istniały 
przed wojną, ale nie zacho-
wały się do naszych cza-
sów – dodaje prezydent.

Na bulwarze pojawią 
się też m.in. dwie fontan-
ny i ruchome klomby, 
które w razie organizacji 
miejskich imprez można 
będzie przenieść w inne 
miejsce.

(UR)

TRZY KOBIETY POBIŁY JEDNĄ. 

POWÓD BYŁ BŁAHY
 GŁOGÓW. Do końca nie wiadomo, 
o co poszło, ale skończyło się na tym, że 
trzy kobiety pobiły jedną. Pokrzywdzo-
na 35-latka musiała korzystać z pomo-
cy ambulatoryjnej. 
Do zdarzenia doszło w nocy w jednym 
z głogowskich lokali. Interwencja poli-
cjantów nie była łatwa. W efekcie za-
trzymali trzy kobiety.
– Dwie z nich, 28- i 37-latka były nie-
trzeźwe, trzecia, 25- latka, nie piła alko-
holu – informuje Bogdan Kaleta z gło-
gowskiej policji. – Pokrzywdzona 
35-letnia głogowianka także nie była 
trzeźwa. W wyniku pobicia i odniesio-
nych obrażeń, konieczna była inter-
wencja pogotowia ratunkowego. Oka-
zało się, że obrażenia, jakie odniosła 
nie wymagają leczenia szpitalnego.
Nie wiadomo jednak, co było przyczy-
ną całego zajścia, bo każda ze stron 
przedstawia swoje racje.
– Powodem miały być nieporozumie-
nia, zaczepki i „niewłaściwe spojrze-
nia” – dodaje Bogdan Kaleta. – Jedno 
jest jednak bezsprzeczne, przyczyna 
pobicia była błaha, a reakcja nieade-
kwatna.
Trzy zatrzymane kobiety usłyszały za-
rzut pobicia oraz narażenia pokrzyw-
dzonej na niebezpieczeństwo utraty 
zdrowia. Grozi za to do 3 lat więzienia, 
a w przypadku ciężkiego uszkodzenia 
ciała – nawet do 10 lat.  (UR) 
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Dolnośląski Klaster Edu-
kacyjny jest naturalną 
konsekwencją i odpo-

wiedzią przede wszystkim dla 
fi rm i partnerów naszej strefy na 
oczekiwania i sugestie – mówi 
Krzysztof Sadowski, wicepre-
zes Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. – Cele, jakie sta-
wia sobie Klaster Edukacyjny, to 
zapewnienie pracy młodym lu-
dziom dzięki praktycznej nauce 
zawodu, dualnym studiom i kla-
som patronackim. Jako DKE i ja-
ko strefa pośredniczymy w dzia-
łaniach na styku nauki i biznesu, 
których kierunek działań skupia 
się na poszukiwaniu rozwią-
zań służących zapewnianiu 
pracy dobrze przygotowanym 
do zawodu młodym ludziom 
– podkreśla.

– Jest to dla nas z jednej stro-
ny wyróżnienie, z drugiej zaś 
zobowiązanie do działań na 
rzecz szkolnictwa zawodowe-
go – twierdzi Katarzyna Pantoł, 
prorektor PWSZ w Głogowie. – 
Klaster Edukacyjny to idea, która 

znajduje uznanie 
nie tylko pośród 
ośrodków na-
uki, ale także 
wśród firm 
i instytucji bi-
znesowych, 
które chcą 
współdziałać 
na rzecz eduka-
cji. Takie działa-
nia służą w dwojaki 
sposób umożliwiając 
ustawiczne kształcenie 
i przygotowanie do zawodu, 
a zarazem rekrutowanie przez 
fi rmy i zakłady pracy fachowców 
i profesjonalistów dobrze przy-
gotowanych do wykonywania 
zawodu – dodaje.

Dolnośląski Klaster Eduka-
cyjny funkcjonuje w Legnickiej 
Specjalnej Strefi e Ekonomicznej 
od kwietnia 2015 roku i dziś sku-
pia ponad 50 partnerów. Są to fi r-
my, szkoły zawodowe i technicz-
ne, uczelnie wyższe, samorządy 
lokalne i władze województwa, 
izba rzemieślnicza, kuratorium 

oświaty oraz instytucje otocze-
nia biznesu.

Oprócz niego w LSSE funk-
cjonują jeszcze dwa inne klastry: 
Motoryzacyjny i Lotniczy.

Urszula Romaniuk

KLASTER MA UŁATWIĆ MŁODYM MIESZKAŃCOM REGIONU 
ZDOBYCIE POSZUKIWANYCH NA RYNKU ZAWODÓW

D
wiedzią przede wszystkim dla 
fi rm i partnerów naszej strefy na 
oczekiwania i sugestie – mówi 
Krzysztof Sadowski, wicepre-
zes Legnickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej. – Cele, jakie sta-
wia sobie Klaster Edukacyjny, to 
zapewnienie pracy młodym lu-
dziom dzięki praktycznej nauce 
zawodu, dualnym studiom i kla-
som patronackim. Jako DKE i ja-
ko strefa pośredniczymy w dzia-
łaniach na styku nauki i biznesu, 
których kierunek działań skupia 
się na poszukiwaniu rozwią-
zań służących zapewnianiu 
pracy dobrze przygotowanym 
do zawodu młodym ludziom 
– podkreśla.

ny wyróżnienie, z drugiej zaś 
zobowiązanie do działań na 
rzecz szkolnictwa zawodowe-
go – twierdzi Katarzyna Pantoł, 
prorektor PWSZ w Głogowie. – 

 REGION. Gmina wiejska 
Głogów, gmina 
Jerzmanowa, Państwowa 
Wyższa Szkoła Zawodowa 
w Głogowie, Muzeum 
Archeologiczno-
Historyczne, NTI 
Nowoczesne Techniki 
Grzewcze Sp. z o.o., Certus 
Głogów, II Liceum 
Ogólnokształcące, Zespół 
Szkół Samochodowych 
i Budowlanych, Zespół 
Szkół Ekonomicznych oraz 
Zespół Szkół z Oddziałami 
Integracyjnymi 
w Głogowie to nowi 
partnerzy Dolnośląskiego 
Klastra Edukacyjnego. 
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Nowi partnerzy
Klastra Edukacyjnego

Certyfikat partnera DKE 
otrzymało m.in. 
głogowskie  Muzeum 
Archeologiczno-
Historyczne
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Lubinianie zostaną 
bez szpitala?

 KRAJ/REGION. Czy likwidacja Narodowego Funduszu 
Zdrowia to dobry pomysł? Co pojawi się w zamian? Kto zadba 
o zdrowie Polaków? W minionym tygodniu debatowali o tym 

politycy PiS; tematem zajęli się też goście programu 
„Konfrontacje” w TV Regionalna.pl.

– Wszyscy wiemy, że system 
opieki zdrowotnej należy na-
prawić, ale to, co proponuje 
minister Radziwiłł (Konstanty 
Radziwiłł, minister zdrowia 
– przyp. red.), raczej nic nie 
naprawi, a spotęguje te kolejki 
– uważa posłanka Ewa Drozd 
z Platformy Obywatelskiej.

Jakie zmiany proponuje Pra-
wo i Sprawiedliwość? Jak za-
powiada minister, „to nie jest 
zmiana tabliczek, NFZ bardzo 
się zmieni”. Według reformy, 
która ma wejść w życie już od 
1 stycznia 2018 roku, ubezpieczo-
ny będzie każdy pacjent. Oznacza 
to, że każdy będzie mógł korzy-
stać z opieki zdrowotnej. 

– Minister chce też zlikwi-
dować wieczorną i świąteczną 
opiekę i przerzucić to na Szpi-
talne Oddziały Ratunkowe. To 
ma zmniejszyć kolejki? SOR-y 
już dzisiaj borykają się z ogrom-
nymi kolejkami – dodaje Drozd. 
– Sieć szpitali, brak szpitali pry-
watnych. To chcę powiedzieć 
mieszkańcom Lubina, że wy 
zostaniecie bez szpitala.

 – 90 procent przychodów 
szpitali prywatnych to środki 
z NFZ-u. Jeżeli te szpitale zo-
staną pozbawione środków, to 
skończy się to dla nich bardzo 
źle – potwierdza Jacek Zahorski 
z głogowskiej Nowoczesnej. – 
Dla mieszkańców Lubina to mo-
że być spory kłopot, bo macie 
tutaj szpitale prywatne. Może 
się okazać, że lubinianie zostaną 
bez opieki zdrowotnej – dodaje.

Opozycja zarzuca też, że PiS 
wcale nie chce zlikwidować 
NFZ-u, a jedynie zastąpić go 
Narodową Służbą Zdrowia. 
Pieniądze, którymi dotąd zarzą-
dzał NFZ, teraz przejdą do bu-
dżetu państwa, a tutaj wszyst-
kie przesunięcia są możliwe. 
Nie zgadza się z tym posłanka 
PiS Ewa Szymańska. 

– To nie jest tak, że szykuje się 
armagedon i nie wiadomo, co się 
wydarzy – podkreśla parlamen-
tarzystka. - Zmieni się zasada 
fi nansowania szpitali, ale NFZ 

nie będzie zlikwidowany. Nowa 
procedura będzie taka, że nie 
będzie wyceniany każdy zabieg, 
tylko szpitale będą otrzymywać 
ogólną kwotę na działalność. To 
szpital zdecyduje później, na co 
te środki będą przeznaczone – 
tłumaczy. – A odnośnie szpitali 
prywatnych nic się nie zmienia, 
dalej będą mogły ubiegać się 
o środki zewnętrzne. W każdym 
powiecie na pewno będzie szpi-
tal – zapewnia. 

Tymoteusz Myrda z Bez-
partyjnych Samorządowców 
zwraca uwagę na istotny aspekt 
proponowanej zmiany. Jeżeli 
minister określi siatkę szpitali 
publicznych, które w pierwszej 
kolejności będą mogły starać się 
o pieniądze, to szpitale prywat-
ne przestaną być opłacalne. – 
W Lubinie jest szpital, który ma 
większościowy udział prywat-
nego partnera. W założeniach 
ustawy jest zapis, że prywatne 
szpitale oczywiście będą mogły 
się ubiegać o środki w ramach 
NFZ, ale to będzie 10-15 proc. 
pieniędzy, jakie w NFZ dotąd 
funkcjonowały. Jeżeli mamy 
do dyspozycji około 76 mld zł, 
to w takim razie sieć szpitali bę-
dzie dysponowała około 70 mld 
zł, a wszystkie szpitale prywatne 
będą się ubiegały o tę resztkę – 
tłumaczy Myrda. – Nie ma ta-
kiej możliwości, żeby te szpitale 
się utrzymały – dodaje.

Przypomnijmy, że reformy 
dotyczące służby zdrowia mają 
być dwie. Pierwsza – określają-
ca nową sieć szpitali – ma wejść 
w życie w październiku, druga 
– obejmująca ubezpieczeniem 
wszystkich Polaków – 1 stycznia 
2018 roku.

Więcej na ten temat można 
zobaczyć w najnowszym odcin-
ku „Konfrontacji” w TV Regio-
nalna.pl. Premierowe odcinki 
emitowane są w każdy ponie-
działek o godzinie 18.15. Od 
niedawna telewizja dostępna 
jest też w sieci Netia na kanale 
274.

Mariola Samoticha 
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RCZ-owi w Lubinie grozi odcięcie od publicznych
środków. Czy szpital się utrzyma?

Co zatem sprawiło, że od kil-
kunastu tygodni wszyscy 
mówią o smogu? – Smog 

to żadna nowość, od lat zwraca-
my uwagę opinii publicznej na ten 
problem – odpowiada Piotr Siergiej 
z inicjatywy Polski Alarm Smogo-
wy (PAS). – Głośno zrobiło się wte-
dy, gdy smog po prostu dotarł do 
Warszawy. Nagle okazało się, że nie 
jest to kłopot wyłącznie Dolnego 
Śląska, Śląska czy Małopolski. Kie-
dy nad stolicą zawisła gruba chmu-
ra toksycznego pyłu, przekroczony 
został pewien poziom świadomości 
społecznej – komentuje aktywista.

Polskie przepisy są wyjątkowo 
liberalne w kwestiach informowa-
nia i alarmowania społeczeństwa 
o smogu, który w takich dawkach 
poważnie zagraża naszemu ży-
ciu i zdrowiu. We Francji poziom 
alarmowy dla pyłu PM10 wynosi 
80 µg/m³, w Czechach 100 µg/m³, 
w Polsce – trzy razy więcej. 

Na niedawny apel Polskiego 
Alarmu Smogowego o obniżenie 
progów alarmowania, Minister-
stwo Środowiska odpowiedziało, 
że „w związku z nagminnym wy-
stępowaniem w Polsce, w okresie 
jesienno-zimowym przekroczeń 
poziomów dopuszczalnych dla py-
łu PM10, wprowadzenie poziomu 
alarmowego dla tego zanieczysz-
czenia na poziomie poniżej 300, 
a nawet 100 µg/m3 byłoby działa-
niem nieskutecznym. Powodowa-
łoby bowiem konieczność częstego 
ogłaszania stanu alarmowego”.

Oznacza to, że na sympatycz-
nie wyglądającej tablicy, która wisi 
w centrum Jawora („Puls Regionu” 
nr 4/67), zielona buźka zaświecić 
się może w warunkach, w których 
mieszkańcy innych krajów już 
dawno w popłochu szukaliby ma-
sek przeciwpyłowych.

Paradoksalnie największy prob-
lem jest w mniejszych miejscowoś-
ciach, gdzie jest dużo domów jedno-
rodzinnych. One w największym 
stopniu odpowiadają za poziom 
niskiej emisji. W naszym regionie 
najgorsza sytuacja jest w Legnicy. 
Próbując ją ratować, miasto przy-
stąpiło do rządowego programu 
(dziś już zawieszonego) KAWKA. 
Przez dwa lata do 361 mieszkańców 
trafi ło ponad 1,5 mln zł na wymia-
nę pieców. W ramach programu 
wykonano też szczegółową in-
wentaryzację źródeł ciepła pocho-
dzącego z paliwa stałego. Okazało 

się, że trucizny do powietrza płyną 
z około 8,5 tys. mieszkań i domów 
jednorodzinnych. 

Dla porównania, według da-
nych, którymi dysponuje PAS, w 
blisko dwumilionowej Warszawie 
jest ponad 15 tys. tzw „kopciu-
chów”. Siedem razy większy od 
Legnicy Kraków – polski symbol 
smogowego zanieczyszczenia – ma 
ich około 25 tys. 

Piotr Siergiej podkreśla, że jeśli 
na liczącym sto domów osiedlu 
dziesięć będzie ogrzewanych „kop-
ciuchami”, normy zanieczyszcze-
nia powietrza zostaną przekro-
czone kilkunastokrotnie. – To tak, 
jakbyśmy jechali windą, w której 
ktoś pali papierosa – porównuje. 

Legniczanie palą w  piecach ka-
fl owych, kotłach C.O., „kozach” 
i kominkach. Palą wszystkim. – Im-
pregnowane, lakierowane drewno, 
śmieci, tworzywa sztuczne, a nawet 
opony – wylicza Arkadiusz Rodak, 
rzecznik prasowy legnickiego magi-
stratu. – To, co wydostaje się z komi-
nów w domach naszych mieszkań-
ców, jest o wiele bardziej szkodliwe 
od tego, co emituje huta miedzi. 
Nawet spaliny samochodowe są 
w porównaniu z tym marginalnym 
problemem.

Po zawieszeniu programu KAW-
KA władze Legnicy podjęły decyzję 
o wygospodarowaniu w miejskim 
budżecie 300 tys. zł na wsparcie 
około 60 mieszkańców zaintere-
sowanych modernizacją ogrze-
wania. Pod koniec ubiegłego roku 
w kolejce czekało 150 osób. Miasto 
nie wyklucza przesunięć budże-
towych, żeby zrealizować więcej 
wniosków, ale władze czekają na 
ruch ze strony rządu. W miejsce 
KAWKI pojawi się bowiem inny 
program: – Planujemy uruchomie-
nie programu ograniczania niskiej 
emisji na Dolnym Śląsku. Fundusz 
zaproponuje swoim benefi cjentom, 
czyli  gminom, 50 milionów zło-
tych na likwidację około 10 tysięcy 
kotłów stałopalnych – uchyla rąbka 
tajemnicy Robert Borkacki z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
we Wrocławiu. Pomoc ma przyjąć 
postać nisko oprocentowanych po-
życzek na instalację ekologicznych 
źródeł ciepła. Dystrybucją środków 
mają się zająć samorządy, a pożycz-
ki udzielane gminom będą do po-
łowy umarzane. Program ma być 
zatwierdzony jeszcze w marcu.

Trujemy sami siebie
 KRAJ/REGION. Główną przyczyną zanieczyszczenia powietrza w Polsce jest spalanie słabej jakości paliw oraz odpadów w domowych, często w przestarzałych piecach. Natężenie 

tzw. niskiej emisji osiągnęło  taką skalę, że trzy lata temu zajęła się nim nawet Najwyższa Izba Kontroli. W swoim raporcie nie zostawiła na polskich władzach krajowych i lokalnych 

suchej nitki – od czasu dołączenia do Unii Europejskie systematycznie przegrywamy walkę o czyste powietrze. W 2011 r. polskie miasta znajdowały się wysoko na liście najbardziej 

zanieczyszczonych na świecie. Wśród nich była nawet Legnica (patrz: tabela). 
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Trujemy sami siebie
 KRAJ/REGION. Główną przyczyną zanieczyszczenia powietrza w Polsce jest spalanie słabej jakości paliw oraz odpadów w domowych, często w przestarzałych piecach. Natężenie 

tzw. niskiej emisji osiągnęło  taką skalę, że trzy lata temu zajęła się nim nawet Najwyższa Izba Kontroli. W swoim raporcie nie zostawiła na polskich władzach krajowych i lokalnych 

suchej nitki – od czasu dołączenia do Unii Europejskie systematycznie przegrywamy walkę o czyste powietrze. W 2011 r. polskie miasta znajdowały się wysoko na liście najbardziej 

zanieczyszczonych na świecie. Wśród nich była nawet Legnica (patrz: tabela). 

Resort środowiska podkreśla, że 
wciąż duża liczba „kopciuchów” to 
efekt także niedostatecznego rozwo-
ju sieci ciepłowniczej w miastach, 
a winą za to obarcza prywatnych 
inwestorów, którzy w ciągu ostat-
nich kilkunastu lat „przejęli w Pol-
sce główne sieci ciepłownicze oraz 
inne strategiczne obiekty i instalacje 
do wytwarzania i dystrybucji energii 
cieplnej. Podmioty te bardzo często 
nie rozwijały sieci odbiorców, nie-
znacznie również angażowały się 
w inwestycje proekologiczne. Stało 
się tak na przykład w Łodzi, Wrocła-
wiu, Poznaniu, Toruniu oraz w War-
szawie” – czytamy w komunikacie 
ministerstwa. 

Lubin, Polkowice i Głogów to 
miasta, w których dominuje zabu-
dowa wielorodzinna i w których nie 
odnotowuje się niebezpiecznych po-
ziomów zanieczyszczeń powietrza. 
Duże osiedla mieszkaniowe, pod-
łączone do sieci centralnego ogrze-
wania nie generują niskiej emisji 
w takim stopniu, jak ma to miejsce 
w pełnych kamienic i domów jedno-
rodzinnych Legnicy czy niewielkiej 
Złotoryi, w której nawet około 800 
mieszkań może być ogrzewanych 
„kopciuchami”. W Lubinie takich 
punktów jest raptem sto. Widać za-
tem, jak dużą rolę pełni tu systemo-
we ogrzewanie. 

Tam, gdzie brakuje sieci ciepłow-
niczej, samorządy szukają rozwiąza-
nia w postaci ogrzewania gazowego. 
8 marca kilkanaście gmin, w tym 
Kotla, Miłkowice, Prusice, Świe-
rzawa i Wojcieszów, podpisało list 
intencyjny z Polską Spółką Gazow-
nictwa w sprawie budowy lokalnych 
sieci gazowych, zasilanych z „wy-
spowych” stacji regazyfi kacji LNG, 
do których gaz dostarczany będzie 
cysternami. – Pozwala to uniknąć 
kładzenia wielu kilometrów ruro-
ciągów, co w małych gminach było 
nieopłacalne – mówi Anna Marcin-
kowska z Urzędu Gminy Kotla. 

Doprowadzenie gazu nie znaczy 
jednak, że problem smogu zniknie, 
chociaż z pewnością może być go 
mniej. – Zakładamy, że po gazyfi -
kacji miasta poziom niskiej emisji 
zmaleje o około 30 procent – mówi 
Dariusz Stasiak, dyrektor rozwoju 
w ścinawskim ratuszu. Dla władz 
Ścinawy projekt gazyfi kacji jest jed-
nym z priorytetów. Nie mając w bu-
dżecie 16 milionów na doprowa-
dzenie paliwa siecią krajowej spółki 
PSG, miasto podjęło rozmowy z pry-

watnym dostawcą, którego rurociąg 
ma terminal w Prochowicach. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z planem, 
miasto będzie miało sieć gazową za 
czterokrotnie niższą kwotę. Smog 
jednak pozostanie. – Nadal najwięk-
szym problemem będą gospodar-
stwa domowe, ponieważ przy obec-
nych cenach gazu ludzie nie będą się 
na niego przełączali. Ten czynnik 
energii jest teraz istotnie droższy – 
kwituje Stasiak, a wtóruje mu Piotr 
Siergiej: – Śmieci są za darmo.

Także we wspomnianym ra-
porcie NIK wśród wskazywanych 
przez polskie samorządy barier jest 
polityka państwa, która nie sprzyja 
rezygnacji z paliw stałych na rzecz ni-
skoemisyjnych nośników ciepła (pa-
liwa stałe stanowią najtańsze źródło 
ciepła). Przeszkadzają też niskie do-
chody społeczeństwa i bezrobocie. 
W ciągu trzech lat od opublikowania 
tego dokumentu sytuacja nie uległa 
poprawie. Jedyną nowością są wyra-
stające jak grzyby po deszczu tablice 
ostrzegawcze. Teraz przynajmniej 
wiemy, jak bardzo się trujemy.

Joanna Dziubek
współpraca: Urszula Romaniuk

Lp. Miasto 

Oszacowany 
roczny pozi-
om stężenia 

PM10 
[µm/m3]

Pozycja 
wśród 1099 
najbardziej 
zanieczyszc-
zonych miast 

na świecie
[PM10]

1. Kraków 64 145

2. Rybnik 54 166

3. Nowy Sącz 51 185

4. Zabrze 45 216

5. Katowice 42 237

6. Gliwice 40 256

7. Dąbrowa Górnicza 40 257

8. Bielsko-Biała 36 286

9. Bytom 35 292

10. Wrocław 35 297

11. Jelenia Góra 35 299

12. Częstochowa 35 300

13. Legnica 34 302

14. Warszawa 32 325

15. Gorzów Wlkp. 31 329
Źródło: Najwyższa Izba Kontroli NIK na podstawie 
danych WHO Department of Public Health and En-
vironment, 2011 r.

NAJBARDZIEJ ZANIECZYSZCZONE 
MIASTA POLSKI 

FO
T. 

PI
OT

R 
W

AJ
S, 

PI
XA

BA
Y

ŹRÓDŁO: Krajowy Ośrodek Bilansowania i Zarządzania Emisjami

ŹRÓDŁA EMISJI PYŁU PM 10

8 % 9 %

17 % 52 %

INNE ŹRÓDŁA

PRZEMYSŁ

ENERGETYKA

NISKA EMISJA



12 16 marca 2017 
bezpłatny dwutygodnik regionalny REKLAMAwww.lubin.pl4 16 marca 2017 REKLAMA

Aby starość była łaskawa i nieuciążliwa
 » Funkcjonująca od pięciu lat Poradnia Geriatryczna CDT Medicus, od 1 grudnia zwiększyła dostępność 

do kompleksowych porad. Starsi pacjenci przyjmowani są przez 5 dni w tygodniu i rejestracja do geriatry 
możliwa jest codziennie.

Pierwsza wizyta u lekarza ge-
riatry trwa około godziny. Lekarz 
musi mieć bowiem czas, by po-
znać nie tylko choroby pacjen-
ta, ale także jego samopoczucie, 
nastroje, nawyki żywieniowe, 
wydolność fi zyczną, tryb życia 
i upodobania. – Lekarz musi zo-
rientować się, jakim typem czło-
wieka jest pacjent, by móc stop-
niowo dobrać seniorowi właści-
we, indywidualne leczenie oraz 
dostosowany do możliwości ro-
dzaj aktywności fi zycznej. Waż-
ne jest całościowe spojrzenie na 
pacjenta i jego problemy zdro-
wotne, zwłaszcza w przypadku 
istnienia chorób współistnieją-
cych. Wiąże się ono często z usta-
leniem optymalnego leczenia – 
objaśnia spec. chorób wewnętrz-
nych Agnieszka Mieszczak-Ku-
charska, która od 1 grudnia, 
przy boku dr n. med. Ewy Pisar-
czyk-Bogackiej spec. chorób we-
wnętrznych, alergologii i geria-
trii, przyjmuje pacjentów w Po-
radni Geriatrycznej CDT Medi-
cus przy ul. Leśnej 8 w Lubinie.

Ograniczyć ilość leków
Nagminne szukanie pomocy 

u lekarzy różnych specjalności, 
znamienne dla osób w starszym 
wieku, bywa niekiedy opacz-
ne, przede wszystkim z powodu 
braku komunikacji między le-
karzami. Jeśli pacjent przy nad-
ciśnieniu tętniczym, dostaje sil-
ne leki od kardiologa, a od leka-
rza rodzinnego ma te same leki, 
tylko pod innymi nazwami, po-
jawiają się zawroty głowy. Wów-
czas pacjent udaje się do laryn-
gologa, od którego dostaje kolej-
ne leki na zawroty głowy. Ponie-
waż jednak problem się utrzymu-
je, pacjent udaje się do lekarza or-
topedy, który stwierdza, że przy-
czyną zawrotów głowy jest cho-
roba zwyrodnieniowa kręgosłu-
pa. Serwuje więc pacjentowi le-
ki przeciwbólowe, które w du-
żych dawkach również wywołu-
ją zawroty głowy. W efekcie pa-
cjent ma bardzo nasilone zawro-
ty głowy, niekiedy prowadzące 
do incydentów w postaci upad-
ków – przekonuje lekarz Miesz-
czak-Kucharska. – Niestety, czę-
sto jest tak, że wystarczy pacjen-
towi zmniejszyć dozowanie le-
ków o połowę, zmniejszyć daw-
kę leków nadciśnieniowych i za-
lecić odpowiednie ćwiczenia krę-
gosłupa, by zawroty głowy ustą-
piły.

Taniec, tai-chi, nordic 
walking – przypływ sił 
i energii

Podstawą najaktualniej-
szej piramidy zdrowia jest ruch. 
W przypadku starszych pacjen-
tów aktywność fi zyczna to waru-
nek sine qua non poprawy kon-
dycji i zdrowia. 30 minut space-
ru dziennie, w tempie dostoso-
wanym do możliwości, to mini-
malna dawka aktywności, któ-
ra wpływa nie tylko na układ 
ruchowy, ale poprawia metabo-

lizm a także pamięć. Z badań kli-
nicznych wynika również, że ta-
niec towarzyski przyczynia się 
do poprawy pamięci, jest on tak-
że wspaniałym środkiem antyde-
presyjnym.

Niesamowite efekty daje 
uprawianie tai-chi. Łagodne ze-
stawy ćwiczeń nie nadwyręża-
jące stawów przynoszą poprawę 
w przypadku zawrotów głowy, 
poprawiają koordynację rucho-
wą i bez dynamicznego treningu 
pozwalają osiągać dobrą wydol-
ność krążeniową.

– Wymarzonym sportem dla 
seniora jest także nordic walking, 
który nie wymaga zbyt dużego 
obciążania organizmu: idzie się 
w swoim tempie, co jest wyjąt-
kową zaletą w przypadku osób 
starszych. Ruch, szczególnie na 
świeżym powietrzu, poprawia 
krążenie, wydolność układu od-
dechowego i kondycję fi zyczną. 
Niektórzy wyliczają, że uprawia-
nie nordic walking angażuje aż 
90 proc. wszystkich mięśni. Do-
datkowym plusem tej dziedzi-
ny sportu jest możliwość wyj-
ścia na trening ze znajomą oso-
bą. Tak więc nordic walking mo-
że wpływać na życie towarzyskie 
seniora. Co więcej, chodzenie na 
kijkach zapobiega nadwyręża-
niu stawów i pomaga utrzymać 
równowagę. Po kilku wyjściach, 
najlepiej ze znajomą osobą, se-
nior poczuje przypływ energii 
i satysfakcji – wskazuje doktor 
Agnieszka. Również przebywa-
nie na łonie natury, a zwłaszcza 
w ogrodzie, oddziałuje na senio-
rów bardzo wzmacniająco. Ro-
śliny wpływają na zachowanie 
równowagi wewnętrznej i obni-
żanie pobudzenia spowodowa-
nego czynnikami współczesnej 
cywilizacji: hałasem, natłokiem 
informacji i obrazów.

– Leczenie ogrodami, pomi-
jając dobroczynną rolę wysiłku 
fi zycznego i ruchu, pomaga za-
chować równowagę psychicz-
ną, zmniejsza stres, poprawić 
koncentrację. Warto, by nasz se-
nior pielęgnował rośliny ozdob-
ne na działce czy nawet na balko-
nie. Ktoś może twierdzić, że pielę-
gnowanie roślin męczy, ale prze-
cież ten wysiłek można dozować 
tak, aby nie powodował zbytnie-
go obciążenia dla organizmu – 
przekonuje lekarz.

Rozsądnie z umiarem 
i upodobaniem

Ruch i dieta to filary zdro-
wego starzenia się. Senior powi-
nien jeść co najmniej sześć por-
cji produktów zbożowych. Za-
wierają one skrobię, która do-
starcza energii mięśniom, na-
tomiast błonnik reguluje pra-
cę jelit. Poza tym warto pamię-
tać o spożywaniu trzech por-
cji warzyw i dwóch porcji owo-
ców. Zaopatrują one organizm 
w witaminy, minerały i, po-
dobnie jak produkty zbożowe, 
w błonnik. Jedzenie dużych ilo-
ści warzyw i owoców dodatko-
wo chroni przed miażdżycą i no-

wotworami oraz opóźnia proces 
starzenia się organizmu. Waż-
ne jest spożywanie przetworów 
mlecznych, które zapewniają od-
powiednią ilość wapnia i białka 
potrzebnych kościom. Białko 
jest też w rybach, drobiu, fasoli 
i chudym mięsie. Warto też die-
tę seniorów wzbogacić o orze-
chy oraz nasiona roślin strącz-
kowych. Posiłki należy jeść re-
gularnie. Przerwy pomiędzy ni-
mi nie powinny być krótsze niż 
trzy godziny ani dłuższe niż pięć 
godzin. Regularne jedzenie przy-
spiesza metabolizm i sprawia, że 
nie podjadamy niepotrzebnie 
między posiłkami. Warto zre-
zygnować z dużej ilości mięsa 
zwłaszcza wieprzowiny. Zamiast 
usmażyć, lepiej je ugotować, naj-
lepiej na parze.

– We wszystkim należy jed-
nak zachować umiar. Jeżeli ktoś 
przez całe życia spożywał du-
żo mięsa, nagłe wyeliminowa-
nie go z diety, podobnie jak cał-
kowite usunięcie soli, może być 
w skutkach zgubne, gdyż pa-
cjent może zupełnie przestać 
jeść – zwraca uwagę lekarz. – 
Podczas ostatniego kongre-
su geriatrycznego zauważano, 
że twierdzenie, iż seniorzy ma-
ją jeść wszystko co lekkostraw-
ne i papkowate, nie jest prawdą. 
Starsi przede wszystkim mają 
jeść to, co lubią, bo nawyki ży-
wieniowe są bardzo ważne. Cza-
sem więcej szkody przyniesie zu-
pełne zerwanie z nimi, niż więk-
sza ilość soli w potrawie – argu-
mentuje doktor Mieszczak-Ku-
charska.

Woda jak najlepsze 
lekarstwo

Sprawą bardzo istotną jest 
dbałość o właściwe nawodnie-
nie organizmu. Starsze osoby nie-
stety bardzo często nie pamięta-
ją o uzupełnianiu płynów. Naj-
częstsze objawy niedoboru wody 
to: bóle i zawroty głowy, zaburze-
nia świadomości i widzenia, ta-
chykardia, uczucie osłabienia, 
utrata elastyczności skóry i za-
padnięte oczy, zaparcia, zagęsz-
czony mocz, skłonności do upad-
ków. Ważne jest, by dziennie oso-
by starsze wypijały minimum 2 
litry wody, traktując ją jak najlep-
sze lekarstwo.

– Organizm, który jest dobrze 
nawodniony, łatwiej się regene-
ruje po różnego typu operacjach, 
chorobach, zmniejsza się ryzyko 
zachorowań układu krwiono-
śnego. U osób z demencją, cho-
robą Alzheimera odpowiednie 
nawodnienie korzystnie wpły-
wa na funkcjonowanie i świado-
mość. Przy dobrym nawodnie-
niu lepiej funkcjonuje układ po-
karmowy. Właściwa ilość spo-
żywanych płynów niejedno-
krotnie rozwiązuje problem za-
parć, tak częsty u seniorów. Ko-
lejny aspekt to oczywiście wchła-
nianie witamin rozpuszczalnych 
w wodzie. Odwodnienie wyklu-
cza wchłanianie witamin z grupy 
B, C, a tym samym osłabia orga-

nizm i prowadzi również do za-
burzeń hormonalnych – podkre-
śla lekarz.

Nawet gdy się pomyli 
cukier z solą

– Na pewno nie może być tak, 
że mamie czy babci włączamy 
telewizor i przymykamy pokój, 
uznając: „Niech sobie tam bę-
dzie”. Wtedy nasz senior powo-
li zamyka się w sobie, wycisza, 
izoluje, wpada w depresję. Waż-
ne jest, by osoba starsza uczestni-
czyła w naszym życiu, by mogła 
zajmować się wnukami, by włą-
czała się w przygotowania posił-
ków dla rodziny… nawet jeśli po-
myli cukier z solą. Ważne jest, by 
żyła z perspektywą, planując to, 
co będzie robić nie tylko dzisiaj, 
ale za dwa tygodnie, za miesiąc. 
Gdy jedno z małżonków odcho-
dzi i dzieci są daleko, często po-
czucie osamotnienia daje o so-
bie znać. W tej sytuacji niezmier-
nie istotne jest wyjście z domu. 
Warto choćby zgłosić się do pa-
rafi i i zapytać, czy nie ma jakiejś 
starszej osoby, której można by-
łoby pomóc. Na przykład pójść 
w odwiedziny, porozmawiać, 
wyprowadzić na spacer, a nawet 
coś ugotować, po prostu być ko-
muś potrzebnym. Szybko reago-
wać na niepokojące zmiany

– Niezmiernie istotna jest też 
ciągła nauka. W tym wypadku 
trudne do przecenienia są uniwer-
sytety III wieku, gdzie uczą języ-
ków obcych, obsługi komputera, 
smart fonu. Dzięki temu życie se-
niorów jest aktywniejsze, bardziej 
dynamiczne – wskazuje lekarz.

– Jeśli jednak jest starsza oso-
ba z zaburzeniami pamięci czy 
z chorobą Alzheimera, która nie 
jest w stanie zajmować się sobą, 
rodzina musi w opiece nad nią 
wykazać się szczególną cierpli-
wością. Musi zrozumieć, że pe-
wien upór matki, czy ojca nie wy-
nika ze złośliwości, tylko z toczą-
cego się procesu chorobowego. 
Wprawdzie możemy zahamo-
wać, opóźnić postęp choroby, ale 
nie cofniemy zmian. Ważne jest, 
by rodzina jak najszybciej reago-
wała na zmiany w zachowaniu 
swojego seniora, a nie dopiero po 
2 latach zgłaszała się z nim do le-
karza geriatry z prośbą o pomoc.

W Specjalistycznym Szpi-
talu CDT na Oddziale Alergo-
logii, Geriatrii i Chorób We-
wnętrznych są możliwości przy-
jęcia pacjenta nawet na cały ty-
dzień. Oferta geriatryczna dla 
seniora przewiduje diagnostykę 
schorzeń geriatrycznych i kom-
pleksową ocenę stanu zdrowia 
z ustaleniem optymalnego lecze-
nia. W jednym miejscu senior 

ma wykonane wszelkie badania, 
również pod względem zdolno-
ści i wydolności fi zycznej. Jest 
konsultowany przez specjalistów 
w tym także rehabilitanta i fi zy-
koterapeutę, którzy uczą pacjen-
ta ćwiczeń mogących pomóc 
w jego przypadłościach. W oce-
nie możliwości seniora brana jest 
pod uwagę również opieka i at-
mosfera w domu.

Wszystkie wyniki analizo-
wane są dogłębnie przez specjali-
stę geriatrii, który i na tej podsta-
wie tworzy całościową ocenę ge-
riatryczną. Warto zaufać temu 
specjaliście. Geriatra podchodzi 
do pacjenta w sposób holistycz-
ny, przygląda się ilości leków jakie 
pacjent przyjmuje, analizuje inte-
rakcje pomiędzy nimi, interakcje 
leków z współistniejącymi choro-
bami. Wie, że niektóre leki zaor-
dynowane przez gastrologa mają 
negatywny wpływ na leki zaordy-
nowane przez kardiologa. Zwraca 
uwagę na wszystkie medykamen-
ty, które pacjent przyjmuje i czę-
sto prawie połowę leków odsta-
wia. Ta sama zasada dotyczy su-
plementów często dozowanych 
przez seniorów na własną rękę.

Jak z porcelaną 
Rosenthala

– Niejednokrotnie lepiej jest, 
by ciśnienie u seniora było tro-
chę wyższe niż trochę niższe, le-
piej by poziom cukru był nieco 
wyższy, niżby miał obniżyć się 
i doprowadzić do hipoglikemii. 
Pamiętajmy, że niedobory za-
burzają procesy poznawcze i pa-
mięć, mogą wywoływać depresję 
i załamanie organizmu. W przy-
padku starszych osób podstawą 
zdrowia jest homeostaza, czy-
li stała zdolność organizmu do 
utrzymania i ciągłego przywra-
cania warunków równowagi 
swojego wewnętrznego środo-

wiska. Dlatego z osobami star-
szymi należy się obchodzić tak 
delikatnie, jak z cenną porcela-
nę Rosenthala – przekonuje le-
karz Agnieszka Mieszczak-Ku-
charska. – Naczelną zasadą geria-
trii jest to, by nie tłumaczyć obja-
wów wiekiem pacjenta, ale szu-
kać ich bezpośredniej przyczyny. 
Geriatra nigdy nie powie: „Pan 
ma tyle lat i w tym wieku tak ma 
być!”. Zdarzają się w Poradni Ge-
riatrycznej pacjenci 90-letni, któ-
rzy pod względem psychicznym 
i fizycznym są 50-latkami, ale 
też często widzę, że u pacjentów 
z młodym wyglądem, sprawność 
intelektualna szwankuje. Niekie-
dy jest odwrotnie: osoby ze świet-
ną pamięcią chciałyby tysiąc rze-
czy jeszcze zrobić, ale różne dole-
gliwości nie pozwalają im na ak-
tywność. Naszym zadaniem jest 
dopasować terapię do wieku bio-
logicznego pacjenta, sprawić by 
starość nie była chorobą, by była 
łaskawa i jak najmniej uciążliwa.

Warto pamiętać!
W przypadku osoby star-

szej z wieloma chorobami pobyt 
w oddziale internistycznym szpi-
tala jest często ogromną traumą. 
W 40 procentach osoby te wy-
chodzą ze szpitala z zaburzenia-
mi pamięci i już nie są w stanie 
wrócić do sprawności sprzed po-
bytu w lecznicy. 60 procent star-
szych pacjentów zgłaszających się 
do szpitala na własnych nogach, 
po wyjściu nagle przestaje cho-
dzić. Bardzo duża liczba z tych 
osób już nie wstaje z łóżka. Już po 
kilku dniach zalegania może do-
chodzić do sporych zaników mię-
śniowych. Odbudowanie tej ma-
sy mięśniowej jest bardzo trudne, 
zwłaszcza u osób o kośćcu deli-
katnym. Ratunkiem jest dostoso-
wana do możliwości aktywność 
fizyczna i odpowiednia dieta.

Oddział Geriatrii 
 Szpital 

Specjalistyczny 
CDT Medicus 

tel. 76 / 72 82 400

Dr Agnieszka Mieszczak-Kucharska
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Nowy nabytek 
policji

 ZŁOTORYJA. Po drogach powiatu 
złotoryjskiego jeździ już nowy radiowóz. 

Samochód marki Kia Ceed trafi ł do miejscowej 
komendy jako jeden z kilkudziesięciu 

zakupionych dla dolnośląskich policjantów 
przez komendę główną.

– Nowy oznakowany radiowóz marki Kia Ceed 
został wyprodukowany w 2016 roku. Pojazd napę-
dzany jest silnikiem benzynowym o pojemności 1,6 
litra i mocy 99 KM. Jest to auto specjalnie przygoto-
wane na potrzeby policji – informuje starsza poste-
runkowa Dominika Kwakszys z Komendy Powiato-
wej Policji w Złotoryi..

To dobra wiadomość dla funkcjonariuszy i kiep-
ska dla piratów drogowych. Postarali się o nią  przed-
stawiciele Komendy Głównej Policji, którzy za nowy 
wóz dla funkcjonariuszy zapłacili 61 tys. zł.  (PP)
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Dworcowa 
metamorfoza
 JAWOR. Dziś straszy przechodniów 

i zniechęca podróżnych, niebawem ma się 
stać wizytówką miasta. Spółka PKP, która 

będzie remontować jaworski dworzec 
opublikowała wizualizację budynku po 

zakończeniu prac.

O planach kolejowej spółki wobec dworca i jej 
współpracy z władzami Jawora pisaliśmy już na 
portalu Regionfan.pl. Dowiedzieliśmy się wtedy 
o rozmachu, jaki ma towarzyszyć moderniza-
cji, ale i planach ratusza na zagospodarowanie 
okolic ul. Dworcowej. Nieruchomość ma znów 
służyć podróżnym, stając się centrum komuni-
kacyjnym miasta. Wewnątrz będą działać tak-
że m.in. biura miejskiej spółki ciepło czy referat 
wodno-kanalizacyjny.

– Jeden z naszych najpiękniejszych zabytków 
odzyska swój dawny blask. Po miesiącach uzgod-
nień i rozmów z przedstawicielami PKP trwają 
obecnie przygotowania do remontu. Będzie to 
okazałe, eleganckie miejsce obsługi podróżnych, 
które wreszcie znów będzie tętnić życiem – zapo-
wiada burmistrz Jawora, Emilian Bera.

Dziś PKP S.A. podaje, że w ciągu roku (od 
czerwca 2014 r. do czerwca 2015 r.) na Dolnym 
Śląsku dawny blask odzyskało już 60 dworców, 
co kosztowało ponad 14 mln zł. Listę 20 kolejnych 
takich inwestycji, zaplanowanych na okres 2015-
2017 r., otwiera właśnie jaworska stacja. 

Paweł Pawlucy 
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Do akcji zadysponowa-
no 15 zastępów straża-
ków. Po dwunastu go-

dzinach dziewięć z nich nadal 
walczyło z żywiołem.

– Dyżurny otrzymał zgło-
szenie o pożarze hali o godz. 
1:40. Działania były utrudnio-
ne, języki ognia wydobywały 
się na zewnątrz. Wodę musimy 
dowozić z Nysy Szalonej – mó-
wił dowódca akcji, młodszy ka-
pitan Marek Leśnicki z jawor-
skiej komendy straży pożarnej.

Płonące odpady były wy-
wożone na zewnątrz magazy-
nu i dogaszane wodą. Akcja 

ratownicza potrwała do 
późnego popołudnia. 
Ogień strawił znaj-
dujące się na terenie 
obiektu odpady 
oraz drewnia-
ną konstrukcję 
dachu.

W okol icy 
zdarzenia, na ul. 
Starojaworskiej, 
utrudniony był 
ruch drogowy. 
Strażacy zorgani-
zowali ujęcie wody 
przy moście w kie-
runku Piotrowic i cy-

DO AKCJI RATOWNICZEJ RUSZYŁY JEDNOSTKI 
Z CAŁEGO POWIATU

Wielki
pożar

 JAWOR. Spłonęła hala magazynowa po dawnej cukrowni. 
Ogień pojawił się tam w nocy z 11 na 12 marca.
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ratownicza potrwała do 
późnego popołudnia. 
Ogień strawił znaj-
dujące się na terenie 
obiektu odpady 

zowali ujęcie wody 
przy moście w kie-
runku Piotrowic i cy-
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sternami dowozili wodę 
na miejsce pożaru. – Pracu-
jemy na zmiany, po ośmiu 
godzinach zastępy zostały 
podmienione, zaangażo-
wanych jest wiele jednostek 
z terenu całego powiatu – 
relacjonował przebieg akcji 
starszy aspirant Wojciech 
Bodnar.

Na ten moment nie są 
znane przyczyny poża-
ru. Policja nie wyklucza 
podpalenia.

Daniel Śmiłowski
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KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Płomień Radwanice 16 13 2 1 41 63:18
2. Pogoń Góra 16 11 2 3 35 57:25
3. Dragon Jaczów 15 10 3 2 33 47:26
4. Zadzior Buczyna 16 10 2 4 32 55:29
5. Zawisza Serby 16 9 2 5 29 70:45
6. Mieszko Ruszowice 16 8 4 4 28 63:34
7. Gwardia Białołęka 16 8 2 6 26 48:32
8. Victoria Parchów 16 7 4 5 25 45:34
9. Łagoszovia Łagoszów 16 6 2 8 20 34:55
10. Sokół Jerzmanowa 16 5 5 6 20 44:48
11. Victoria Siciny 16 6 0 10 18 31:40
12. Korona Czernina 16 5 2 9 17 29:60
13. LZS Komorniki 16 5 1 10 16 33:55
14. Orzeł Czerna 16 2 5 9 11 32:58
15. Iskra Droglowice 15 2 0 13 6 30:58
16. Zryw Kotla 16 2 0 14 6 13:77

Kolejka 16: 
Gwardia Białołęka – Zawisza Serby  5:4
Zryw Kotla – Zadzior Buczyna  1:2
LZS Komorniki – Victoria Siciny  1:2
Korona Czernina – Victoria Parchów  1:3
Łagoszovia Łagoszów – Sokół Jerzmanowa  1:5
Mieszko Ruszowice – Pogoń Góra  0:3
Orzeł Czerna – Płomień Radwanice  2:2
Iskra Droglowice – Dragon Jaczów  PRZEŁOŻONY

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Sparta Rudna 16 14 1 1 43 93:20
2. Ikar Miłogostowice 16 13 2 1 41 87:18
3. KS Legnickie Pole 16 13 2 1 41 56:13
4. ZZPD Górnik Lubin 16 10 2 4 32 43:25
5. Sparta Parszowice 16 10 1 5 31 63:37
6. Zryw Kłębanowice 16 9 2 5 29 61:36
7. Wilki Różana 16 8 4 4 28 67:34
8. Orzeł Mikołajowice 16 9 1 6 28 34:40
9. Czarni Dziewiń 16 6 2 8 20 39:44
10. Albatros Jaśkowice 16 6 1 9 19 46:42
11. Fortuna Obora 16 5 1 10 16 59:73
12. Unia Miłoradzice 16 5 0 11 15 40:59
13. Mewa Kunice 16 3 1 12 10 25:76
14. Kam-Pos Lusina 16 3 0 13 9 24:70
15. Błękitni Koskowice 16 3 0 13 9 36:99
16. Relaks Szklary Dolne 16 1 0 15 3 20:110

Kolejka 16: 
Sparta Rudna – Czarni Dziewin  4:0
Albatros Jaśkowice – Kam-Pos Lusina  3:0 (wo)
Błękitni Koskowice – Unia Miłoradzice  5:0
Sparta Parszowice – Fortuna Obora  5:1
ZZPD Górnik Lubin – Relaks Szklary Dolne  3:0 (wo)
Mewa Kunice – Orzeł Mikołajowice  0:1
Zryw Kłębanowice – Ikar Miłogostowice  1:3
KS Legnickie Pole – Wilki Różana  1:1

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA I
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Wiewierzanka Wiewierz 12 10 2 0 32 59:24
2. Kłos Moskorzyn 12 7 1 4 22 31:21
3. Tęcza Kwielice 12 7 1 4 22 40:29
4. Błyskawica Luboszyce 12 6 3 3 21 37:21
5. Sparta Przedmoście 12 6 2 4 20 34:27
6. Błysk Studzionki 12 6 1 5 19 33:30
7. Viktoria Borek 11 5 3 3 18 39:35
8. Skarpa Orsk 12 4 3 5 15 33:33
9. Olimpia Retków 11 5 0 6 15 26:36
10. Odra Grodziec Mały 12 3 3 6 12 28:32
11. Victoria Tymowa 11 3 3 5 12 24:25
12. LZS Żelazny Most 12 2 1 9 7 20:45
13. Sokół Niechlów 11 0 1 10 1 19:61

Kolejka 13: 
Sparta Przedmoście – Błysk Studzionki  5:0
Olimpia Retków – Tęcza Kwielice  1:8
Odra Grodziec Mały – Victoria Tymowa  3:2
Skarpa Orsk – Viktoria Borek  6:3
Kłos Moskorzyn – Wiewierzanka Wiewierz  0:3 (wo)
Błyskawica Luboszyce – LZS Żelazny Most  8:0
Sokół Niechlów –  PAUZA

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II
Lp. Nazwa M W R P pkt. B

1. Unia Szklary Górne 14 12 1 1 37 77:13
2. Stal II Chocianów 14 11 0 3 33 75:21
3. Kalina Sobin 14 10 1 3 31 45:23
4. LKS Niemstów-Siedlce 13 8 1 4 25 38:41
5. Kryształ Chocianowiec 14 7 4 3 25 38:34
6. LZS Koźlice 13 7 2 4 23 46:35
7. Perła Potoczek 13 7 2 4 23 53:33
8. Zamet II Przemków 13 6 1 6 19 39:37
9. Transportowiec Kłopotów-Osiek 14 6 0 8 18 27:37
10. Amator Wierzchowice 14 4 3 7 15 30:32
11. Kupryt 02 Sucha Górna 14 4 2 8 14 28:55
12. Huzar Raszówka 14 1 3 10 6 17:68
13. LZS Nowa Wieś Lubińska 14 1 3 10 6 19:53
14. GLKS Gaworzyce 14 0 1 13 1 14:64

Kolejka 16: 
Amator Wierzchowice – Kupry 02 Sucha Górna  0:0
PDE GLKS Gaworzyce – Transportowiec Kłopotów-Osiek  0:2
Huzar Raszówka – Unia Szklary Górne  0:8
Kalina Sobin – Stal II Chocianów  4:1
Kryształ Chocianowiec – LZS Nowa Wieś Lubińska  5:3
LKS Niemstów-Siedlce – LZS Koźlice  PRZEŁOŻONE
Perła Potoczek –  PAUZA
Zamet II Przemków –  PAUZA

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Kolejarz Miłkowice 13 12 0 1 36 93:17
2. Płomień Michów 13 11 2 0 35 58:13
3. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 13 8 0 5 24 58:45
4. Lubiatowianka Lubiatów 13 7 2 4 23 42:44
5. Polonia Ernestynów 13 6 3 4 21 48:42
6. Iskra II Kochlice 13 7 0 6 21 48:38
7. Sokół II Krzywa 13 6 0 7 18 31:46
8. Mewa Goliszów 13 4 5 4 17 48:41
9. Orlik Okmiany 13 5 1 7 16 41:39
10. Start Osetnica 13 5 0 8 15 47:60
11. Gryf Olimpia Krotoszyce 13 4 2 7 14 56:56
12. LZS Biała 13 4 0 9 12 24:61
13. Olimpia Olszanica 13 3 1 9 10 36:83
14. Iskra Niedźwiedzice 13 1 0 12 3 22:81

Kolejka 13: 
Mewa Goliszów – Gryf Olimpia Krotoszyce  3:3
LZS Biała – Sokół II Krzywa  0:7
Lubiatowianka Lubiatów – Olimpia Olszanica  9:3
Iskra Niedźwiedzice – Płomień Michów  3:7
Iskra II Kochlice – Polonia Ernestynów  3:5
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Start Osetnica  5:0
Orlik Okmiany – Kolejarz Miłkowice 3:6

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA IV
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Krokus Kwiatkowice 13 11 2 0 35 52:13
2. LZS Budziszów Wielki 13 10 2 1 32 44:22
3. Zjednoczeni Gościsław 13 9 0 4 27 44:25
4. Kuźnia II Jawor 13 8 2 3 26 44:18
5. Chełmy Chełmiec Piotrowice 13 8 1 4 25 38:24
6. Cicha Woda Tyniec Legnicki 13 8 1 4 25 46:19
7. Unia Rosochata 13 8 0 5 24 53:30
8. Korona Kawice 13 7 1 5 22 28:18
9. Ikar II Miłogostowice 13 6 0 7 18 48:37
10. Orzeł Konary 13 4 0 9 12 34:53
11. Polder-a Damianowo 13 2 2 9 8 21:41
12. Gama Ujazd Górny 13 1 2 10 5 16:90
13. Czarni Golanka Dolna 13 1 1 11 4 20:55
14. Orzeł Pichorowice 13 1 0 12 3 13:56

Kolejka 13: 
Chełmy Chełmiec Piotrowice – LZS Budziszów Wielki  1:0
Kuźnia II Jawor – Gama Ujazd Górny  10:0
Krokus Kwiatkowice – Orzeł Pichorowice  3:0
Korona Kawice – Polder-a Damianowo 2:0
Unia Rosochata – Cicha Woda Tyniec Legnicki  3:6
Orzeł Konary – Ikar II Miłogostowice  1:5
Czarni Golanka Dolna – Zjednoczeni Gościsław  2:4

KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA V
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. LZS Nowy Kościół 11 10 1 0 31 50:14
2. LZS Lipa 11 9 1 1 28 42:13
3. Iskra Jerzmanice Zdrój 11 5 3 3 18 31:29
4. Lechia Rokitnica 11 5 2 4 17 33:27
5. Platan Sichów 11 5 1 5 16 31:32
6. Tatra Krzeniów 11 5 1 5 16 37:25
7. Płomień Nowa Wieś Grodziska 11 5 1 5 16 28:24
8. Orzeł Wojcieszyn 11 4 2 5 14 36:30
9. Górnik II Złotoryja 11 4 0 7 12 30:43
10. Przyszłość II Prusice 11 3 1 7 10 22:35
11. LZS Dobków 11 2 2 7 8 13:40
12. Sokół Sokołowiec 11 1 1 9 4 13:57

 

Kolejka 11:
Orzeł Wojcieszyn – Górnik II Złotoryja  8:3
LZS Nowy Kościół – Platan Sichów  3:0
LZS Lipa – Płomień Nowa Wieś Grodziska  2:1
Lechia Rokitnica – Przyszłość II Prusice  4:1
LZS Dobków – Sokół Sokołowiec  1:1
Iskra Jerzmanice Zdrój – Tatra Krzeniów  4:2

KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Odra Ścinawa 16 12 2 2 38 48:13
2. Górnik Złotoryja 16 10 4 2 34 39:22
3. Iskra Księginice 16 10 2 4 32 44:21
4. Kuźnia Jawor 16 9 2 5 29 42:22
5. Prochowiczanka Prochowice 16 9 1 6 28 33:24
6. Grom Gromadzyń-Wielowieś 16 7 5 4 26 33:33
7. Konfeks Legnica 16 8 2 6 26 25:21
8. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 16 7 3 6 24 39:31
9. Odra Chobienia 16 6 1 9 19 33:42
10. Iskra Kochlice 15 5 3 7 18 19:32
11. Kaczawa Bieniowice 16 5 2 9 17 30:44
12. UKS Huta Przemków 16 5 2 9 17 31:34
13. Chojnowianka Chojnów 15 5 1 9 16 22:36
14. Czarni Rokitki 16 5 0 11 15 25:49
15. Przyszłość Prusice 16 3 3 10 12 22:43
16. Rodło Granowice 16 3 1 12 10 26:50

Kolejka 16: 
Prochowiczanka Prochowice – UKS Huta Przemków  4:2
Czarni Rokitki – Dąb Stowarzyszenie Siedliska   2:4
Rodło Granowice – Przyszłość Prusice   5:2
Kuźnia Jawor – Chojnowianka Chojnów   6:0
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Odra Ścinawa   1:1
Iskra Kochlice – Odra Chobienia  2:1
Iskra Księginice – Górnik Złotoryja  1:2
Kaczawa Bieniowice – Konfeks Legnica  0:4

KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA III
Lp. Nazwa M W R P pkt. B
1. Skora Jadwisin 15 12 2 1 38 70:27
2. KS Męcinka 14 12 1 1 37 50:14
3. Fenix Pielgrzymka 15 10 1 4 31 51:29
4. Nysa Wiadrów 14 9 2 3 29 39:17
5. Błękitni Kościelec 15 9 1 5 28 45:28
6. Orzeł Zagrodno 15 8 1 6 25 48:30
7. Sokół Krzywa 15 8 0 7 24 33:32
8. Park Targoszyn 15 7 2 6 23 40:32
9. Huragan Proboszczów 15 7 2 6 23 45:24
10. Wilkowianka Wilków 14 6 3 5 21 27:21
11. Bazalt Piotrowice 15 5 0 10 15 19:58
12. Czarni II Rokitki 15 4 0 11 12 28:53
13. Zjednoczeni Snowidza 15 2 3 10 9 16:59
14. Burza Gołaczów 15 1 2 12 5 25:65
15. Radziechowianka Radziechów 15 1 0 14 3 16:63
Kolejka 16: 
Bazalt Piotrowice – Zjednoczeni Snowidza  4:0
Błękitni Kościelec – Czarni II Rokitki  4:0
Burza Gołaczów – Skora Jadwisin  2:4
Park Targoszyn – Radziechowianka Radziechów  5:2
Huragan Proboszczów – Fenix Pielgrzymka  8:2
Sokół Krzywa – Orzeł Zagrodno  4:3
KS Męcinka – Nysa Wiadrów –  PRZEŁOŻONY
Wilkowianka Wilków –   PAUZA

Tabele niższych lig

r e k l a m a
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Chrobry tuż nad strefą spadkową
 PIŁKA NOŻNA. Głogowianie przegrali w Bielsku-Białej 1:2 i pogorszyli swoją sytuację w ligowej tabeli. Od strefy spadkowej dzielą ich już tylko cztery punkty.

Od początku było widać, 
że to nie jest „to” w wyko-
naniu Chrobrego. Pierwsze 
dwa kwadranse pełne były 
nietrafi onych uderzeń z dy-
stansu w wykonania Pawła 
Wojciechowskiego i Barto-
sza Machaja. Gospodarze 
też poważnie nie byli w sta-

nie zagrozić, ale mieli rzuty 
rożne, wrzutki, próbowali.

Druga połowa nie zmieni-
ła wiele, jeśli chodzi o tempo 
gry. Chrobry starał się złapać 
jakikolwiek rytm, ale bez po-
wodzenia., za to gospodarze 
mieli kilka dobrych okazji na 
podwyższenie. Bliski wstrze-

lenia się był m.in. Damian 
Chmiel. Dopiero w końców-
ce, w 86 minucie, kontakto-
wego gola zdobył Mateusz 
Wieteska, który wykorzystał 
wrzutkę Wojciechowskiego 
z bocznej strefy, uprzedził 
golkipera i głową dał nadzie-
ję na sukces. 

Teraz przed podopieczny-
mi Ireneusza Mamrota bardzo 
ważne spotkanie. Chrobry na 
własnym stadionie podejmo-
wać będzie Wisłę Puławy, 
która ma tylko dwa punkty 
straty do głowian. Spotkanie 
rozegranie zostanie 18 marca 
o godzinie 18.  (DAM) 

SPORT

Podbeskidzie 
Bielsko-Biała

2:1
(1:0)

 Chrobry 
Głogów

Bramki: Haskić (21 min), Moskwik (50 min) – Wieteska (86 min)
Podbeskidzie: Leszczyński - Gumny, Piacek, Magiera, Moskwik, Hanzel, Sierpi-
na, Janota (89 Sladek), Podgórski (83 Szymański), Chmiel, Haskić (78 Lewicki). 
Chrobry: Gospodinov - Ilków-Gołąb, Michalec, Wieteska, Wawszczyk (46 
Hodowany), Machaj B. (46 Michalski), Kona (75 Kaczmarek), Gąsior, Szcze-
paniak, Machaj M., Wojciechowski.

Ikar wykorzystał potknięcie rywala
 PIŁKA NOŻNA. Sparta Rudna udanie zainaugurował rundę wiosenną. Podopieczni Roberta Malawskiego wygrali 4:0 i wykorzystali potknięcie wicelidera z Legnickiego 

Pola, który zremisował z Wilkami Różana 1:1. 

Przed rozpoczęciem rundy 
wiosennej sytuacja w II grupie 
legnickiej A-klasy wskazywała, 
że czekać nas będzie bardzo cie-
kawa rozgrywka o awans do kla-
sy okręgowej. Sparta Rudna i KS 
Legnickie Pole miały na swoim 
koncie po czterdzieści punktów, 
a tylko o dwa mniej miał Ikar 
Miłogostowice.

Jako pierwsi punkty wiosną 
stracili zawodnicy z Legnickiego 
Pola, którzy tylko zremisowali 
z Wilkami Różana 1:1. Wyko-

rzystało to dwóch ich rywali, bo 
Sparta wygrała z Czarnymi Dzie-
win aż 4:0 po bramkach Łukasza 
Stachowa, Daniela Walaska oraz 

dwóch Łukasza Ostrowskiego. 
Po pierwszej bramek zawodnicy 
z Rudnej wykonali „cieszynkę” 
dedykowaną narodzonej córce 
strzelca bramki. 

Problemów z wygraniem nie 
miał także Ikar Miłogostowi-
ce, który po trafieniach Pawła 
Pęczkowskiego, Grzegorza Ku-
likowskiego i Jacka Kanasa po-
konali Zryw Kłębanowice 3:1 
i awansowali na fotel wicelidera 
rozgrywek. 
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Paweł Pęczkowski 
otworzył  wynik 
spotkania

W  sobotę od go-
dziny 13 na sta-
dionie piłkar-

skim zobaczyć będziemy 
mogli rywalizacje orlików, 
a następnie mieszkańców 
w turnieju „dzikich dru-
żyn”. To, co najważniejsze, 

rozpocznie się jednak do-
piero o 15:45, bo właśnie 
wtedy rozpocznie się ofi-
cjalne otwarcie stadionu, 
po którym na boisko wyjdą 
oldboy’e Zagłębia Lubin 
i Odry Ścinawa. W bar-
wach tych pierwszych zo-

baczymy m.in. Romualda 
Kujawę, który został ostat-
nio wybrany zawodnikiem 
70-lecia Zagłębia Lubin. To 
jednak nic w porównaniu 
do tego, co czekać nas bę-
dzie w niedzielę. Wtedy do 
rywalizacji wkroczy Odra 

Ścinawa, która w meczu 
siedemnastej kolejki klasy 
okręgowej zagra z Kuźnią 
Jawor. Przypomnijmy, że 
pierwszy mecz tych zespo-
łów został przerwany jesz-
cze w pierwszej połowie 
przez bójkę jaworskich kibi-
ców z zawodnikami Odry, 
a następnie przez Wydział 
Gier został zweryfi kowany 
jako obustronny walkower.  

– Mam nadzieje, że 
pogoda dopisze i będzie-
my mogli zacząć w końcu 
u siebie. A odnośnie meczu 
z Kuźnia to mogę powie-
dzieć tylko jedno. To bę-
dzie wojna – mówi Marek 
Dudka, jeden z bardziej do-
świadczonych zawodników 
Odry Ścinawa. 

Spotkanie dla obu dru-
żyn będzie bardzo ważne, 
ponieważ obie wciąż wal-
czą o awans do Saltex IV 
ligi. W pierwszej wiosen-
nej kolejce lepiej spisali się 
jaworzanie, którzy poko-
nali Chojnowianką Choj-

nów aż 6:0. Podopieczni 
Tomasza Wołocha nato-
miast rozgrywki wznowi-
li remisem w derbowym 
spotkaniu z Gromem 
Gromadzyń-Wielowieś.

– Nie ma specjalnego 
ciśnienia, ludzie podgrze-
wają atmosferę wokół tego 
spotkania. Nas to jednak 
nie rusza. Skupiamy się na 
swojej pracy i nie patrzymy 
na innych. Ważne jest to, 
co jest u nas, a na wszelkie 

komentarze odpowiedzieć 
możemy jedynie naszą grą 
– komentuje Patryk Bo-
rek, bramkarz jaworskiej 
Kuźni.

Po szesnastu kolejkach 
klasy okręgowej Odra Ści-
nawa jest liderem i ma czte-
ry punkty przewagi nad 
drugim Górnikiem Złoto-
ryja. Kuźnia z dziewięcio-
ma oczkami straty zajmuje 
czwarte miejsce w tabeli.

Adam Michalik

TEN WEEKEND Z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ PRZYNIESIE KIBICOM OGROMNE EMOCJE

 PIŁKA NOŻNA. To będzie piłkarski 
weekend w Ścinawie, jakiego jeszcze 
nie było – w sobotę, 18 marca nastąpi 
oficjalne otwarcie stadionu 
miejskiego, a dzień później czeka nas 
hit klasy okręgowej.

wojna
Dudka: To będzie

Kuźnia planuje powrót 
do Jawora z kompletem punktów
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Marek Dudka zapowiada,
że w niedzielnym
meczu nie zabraknie emocji 



16 16 marca 2017 
bezpłatny dwutygodnik regionalny REKLAMA



1716 marca 2017
bezpłatny dwutygodnik regionalnySPORT

r e k l a m a

Legion Głogów 
zdominował 
mistrzostwa

 SZTUKI WALKI. Za nami Mistrzostwa Polski w K-1 
Rules organizowane przez TKKF Olimp Legnica. Przez 

dwa dni na legnickim ringu oglądaliśmy ponad 270 
zawodniczek i zawodników w kilkudziesięciu 

kategoriach wagowych wśród seniorów, juniorów 
i juniorów młodszych. 

Największą niespo-
dzianką zawodów z całą 
pewnością był brak w fi na-
le reprezentującego Armię 
Polkowice – Fabio Di Lalli. 
Faworyt kategorii do 67 
kilogramów w walce pół-
fi nałowej doznał kontuzji. 
Nie zawiódł natomiast in-
ny polkowicki reprezentant, 
Marcel Jasiński, który zdo-
był złoto w swojej kategorii.

Zdecydowanie więcej 
medali wywalczyli wo-
jownicy Legionu Głogów: 
dziesięć, w tym trzy złote. 

Na najwyższym stopniu 
podium stanęli Dominik 
Bala, Mikołaj Kopaniszyn 
oraz Zuzanna Matusiewicz. 
Dwoma brązowymi krąż-
kami musieli się natomiast 
zadowolić gospodarze. 
Zdobyli je Izabela Dziopa 
(kategoria senior do 70 kg) 
i Wojciech Wójcik (junior 
starszy do 60 kg).

A już wkrótce czekają nas 
kolejne „waleczne” emocje, 
bowiem 25 marca odbędzie 
się IV Jaworska Gala Spor-
tów Walki.  (DAM)
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G łogowianie po-
twierdzili swoją 
bardzo dobrą for-

mę i bez najmniejszych 
problemów rozprawili się 
z drużyną z Zielonej Góry. 
Teraz przed nimi kolejne 
wyzwanie, bo rywalizacja 
z innym akademickim ze-

społem – AZS UAM Poznań 
Volleyball Team. W ekipie 
Chrobrego cieszą się z tra-
fi enia na tego akurat rywa-
la. Wszystko dlatego, że, jak 
podkreślają sami zawodni-
cy, wolą grać na większych 
halach, a taką dysponują 
poznanianie, którzy w po-

przedniej rundzie okazali się 
lepsi od drużyny z Bielawy.

W drugiej parze półfi na-
łowej zagrają KS Gwardia 
Opole, która awans wywal-

czyła dopiero po złotym se-
cie w Nowej Soli oraz WKS 
Sobieski Arena Żagań, któ-
ry pokonał MKS „Olavia” 
Oława. (DAM) 

KOLEJNA WYGRANA BEZ STRATY SETA

SPS w najlepszej
czwórce

 SIATKÓWKA. 
Zawodnicy 
Chrobrego pod raz 
drugi w fazie play-
off II. ligi pokonali 
akademików 
z Zielonej Góry.
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SPS Chrobry 
Głogów 

3:0
(25:22, 25:22, 

25:20)
 KU AZS Uniwesytet 

Zielonogórski
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NIEMCY  HOLANDIA  BELGIA  LUKSEMBURG· · ·

 LICENCJONOWANE PRZEWOZY OSÓB 
Z ADRESU POD ADRES

 WYJAZDY OKOLICZNOŚCIOWE

 WYNAJEM BUSA Z KIEROWCĄ

WYJAZDY Z POLSKI:
PONIEDZIAŁEK, ŚRODA, SOBOTA

POWROTY DO POLSKI:
WTOREK, CZWARTEK, NIEDZIELA

tel. 48 668 358962, 48 76 745 83 33, 48 604 984 433
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WYRUSZYLI 
NA NOWY SEZON
 NORDIC WALKING. Blisko 200 zawodników ry-
walizowało w Międzynarodowych Mistrzostwach 
Zagłębia Miedziowego Nordic Walking w Polkowi-
cach.
Oprócz zawodników z Polski na mistrzostwa przy-
jechała 6-osobowa reprezentacja Białorusi. Uczest-
nicy mieli do pokonania dwa dystanse: 5 i 10 km. 
Trasa marszu usytuowana była na obiektach Klubu 
Sportowego Polkowice. Mistrzostwa Zagłębia Mie-
dziowego, które były zarazem Pucharem Dolnego 
Śląska, otworzył prezes Polskiej Federacji Nordic 
Walking –  Olgierd Bojke.
Impreza zakończyła się wielkim sukcesem gospo-
darzy z KS Metraco Polkowice, którzy najczęściej 
stawali na podium. Rywalizację OPEN na 10 km 
wygrał polkowiczanin Krzysztof Skiba, wyprzedza-
jąc Andrzeja Dziedziewicza z Białorusi. Wśród ko-
biet zwyciężyła zawodniczka polkowickiego klubu, 
Anna Zaczyńska.
– Po raz kolejny możemy być zadowoleni ze swoich 
startów. Wiemy jednak, że czeka nas jeszcze sporo 
pracy, więc nie spoczywamy na laurach. Te zawody 
to jednak dobra prognoza na ten sezon – mówi Bog-
dan Grygorowicz z polkowickiej grupy nordic wal-
king.  (LL)
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Rezultaty zawodników KS Metraco Polkowice 
 5 km
I miejsce: Piotr Siwak (M 55-59), Bogdan Grygo-
rowicz (M 65-69), Przemysław Bik (M junior), Jan 
Mikołajczak (Niepełnosprawni), Janina Woronko-
-Zaczyńska (K 70+)
III miejsce: Edward Dudek (M 65-69)
 10 km
I miejsce: Krzysztof Skiba (OPEN i M 50-59), An-
na Zaczyńska (K 30-39), Renata Jędrasiak (K 50-
59), Lucyna Stępień (K 60-69)
II miejsce: Katarzyna Skrycka (K 30-39), Stani-
sław Bik (M 50-59), Maria Zawadzka (K 60-69), Jó-
zef Piątkowski (M 70+)

Do tego meczu legni-
czanie przystąpili 
osłabieni brakiem 

Michała Bartkowiaka i pau-
zującego za kartki Grzegorza 
Bartczaka. Miejsce tego dru-
giego na boisku zajął nomi-
nalny stoper Hiszpan Jonatan 
de Amo Perez. 

Goście w 11. minucie popę-
dzili do daleko wybitej piłki po 
tym, jak Petteri Forsell zmar-
nował okazję z rzutu wolnego 
i wykończyli akcję strzałem na 
bramkę Pawła Kapsy – pierw-
szym i od razu skutecznym, bo 
podanie z prawego skrzydła 
zamienił na gola Robert Man-
drysz. Podopieczni Ryszarda 
Tarasiewicza próbowali sfor-
sować obronę bytowian, ale 
w ich poczynaniach brako-
wało precyzji. Najbliżej zdo-
bycia gola był w 31. minucie 
Mariusz Rybicki. Po koronko-
wej klepce skrzydłowy efek-
townym półobrotem ominął 
obrońców i uderzył, jednak 

zbyt lekko, by zaskoczyć gol-
kipera przyjezdnych. 

Przed przerwą legniczanie 
mogli i powinni wyrównać, 
ale ponownie dał o sobie znać 
koszmar Petteriego Forsella. 
W inaugurującym tegoroczne 
rozgrywki spotkaniu z MKS-
em Kluczbork Fin zdobył 
bramkę z rzutu karnego. Tego 
samego dnia znów stanął oko 
w oko z golkiperem rywali, ale 
się pomylił. I od tamtej pory 
jedenastki w jego wykonaniu 
kończyły się pudłami. Tak by-
ło w Grudziądzu, gdzie musiał 
dobijać strzał po pierwszym 
obronionym strzale i w 37. 
min meczu z Bytovią, kiedy 
trafi ł niemal wprost w inter-
weniującego Bieszczada.

Na szczęście po zmianie 
stron Forsell wreszcie się prze-
łamał. Gdy arbiter ponownie 
przyznał Miedzi rzut karny, 
trafi ł w same „widły” i doping 
kibiców popłynął z trybun ze 
zdwojoną siłą. Legniczanie 

mieli jednak sporo szczęścia, 
bo wcześniej Mateusz Kli-
chowicz znalazł się w sytuacji 
sam na sam z Kapsą. Górą był 
bramkarz zielono-niebiesko-
-czerwonych.

Stracona bramka podziała-
ła na gości jak zimny prysznic: 
odważniej wyszli do przodu, 
ale swego nie dopięli. Odważ-
niejsza postawa bytowian 
sprawiła jednak, że na boisku 
zrobiło się więcej miejsca, co 
Miedź konsekwentnie próbo-
wała wykorzystać. 

Czas płynął, a bramka da-
jąca legniczanom trzy punk-
ty wciąż nie padała. Dopiero 
na 5 minut przed końcowym 

gwizdkiem wprowadzony 
za Pennanena Jakub Vojtus 
próbował odbić piłkę wrzu-
coną na pole karne, ale został 
powalony na ziemię przez jed-
nego z obrońców. To był debiut 
Słowaka w barwach Miedzi, 
bo od chwili transferu zdążył 
pojawić się tylko w sparingach, 
by później leczyć ciężką kon-
tuzję. Gdy sędzia odgwizdał 
trzecią już tego wieczora jede-
nastkę dla legniczan, do piłki 
podszedł zarówno Forsell, jak 
i wracający na Orła Białego 
Marquitos. Ostatecznie Hi-
szpan uległ, a Fin zdobył drugą 
bramkę – tym razem na wagę 
zwycięstwa.  Paweł Pawlucy 

JEDEN MECZ, TRZY RZUTY KARNE – TAKIEJ 
GRY LEGNICZANIE DAWNO NIE WIDZIELI

Miedź Legnica 2:1
(0:1)  Bytovia Bytów

Bramki: Forsell 58. (karny), 87. (karny) – Mandrysz 11.
Miedź: Kapsa – de Amo, Stasiak, Midzierski, Trifonow – Rasak, Daniel Ż, 
Forsell, Pennanen (73. Vojtus), Rybicki (75. Marquitos) – Łobodziński Ż (90. 
Łuszkiewicz).
Bytovia:  Bieszczad – Cseh, K. Bąk, Bielak – Kamiński (88. Ploj), Wilk (81. 
Poczobut), Fran, Mandrysz (81. Monterde), Serafin, J. Bąk, Klichowicz.

 PIŁKA NOŻNA. Miedź pokonała 
Bytovię Bytów 2:1. Było to drugie 
zwycięstwo legniczan w tym roku 
i ponownie ogromny udział 
w sukcesie miał Fin Petteri Forsell. 
Tym razem zdobył obie bramki 
z rzutu karnego, choć wcześniej 
zdążył zmarnować jedenastkę.
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Lubinianie dobrze weszli 
w mecz i otworzyli wynik 
spotkania. Po pięciu minu-
tach na tablicy wyników był 
remis po 2 i od tego czasu 

gospodarze zaczęli budować 
swoją przewagę. Do prze-
rwy głogowianie wygrywali 
17:13. Na początku drugiej 
połowy podopieczni Pawła 

Nocha i Adriana Anuszew-
skiego wrócili do gry i w 35. 
minucie przegrywali różnicą 
tylko dwóch bramek. Osta-
tecznie jednak zwyciężył 
Chrobry, rezultatem 31:28.

Piłkarze ręczni Siódemki 
Miedź Legnica pod wodzą 
nowego szkoleniowca roze-
grali spotkanie w Ostrowcu 
Świętokrzyskim. Pierwsza 
połowa zdecydowanie nale-
żała do gospodarzy, w dru-
giej legniczanie sukcesyw-

nie zmniejszali straty. Przy 
wyniku 20:19 mecz zaczął 
się niemal od nowa. Pod-
opieczni Zygmunta Woź-
niczki doprowadzili do re-

misu, a przy wyniku 24:24 
mieli jeszcze piłkę meczo-
wą, ale ostatecznie zespoły 
podzieliły się punktami.

Łukasz Lemanik

SPORT

r e k l a m a

SPR Chrobry Głogów  31:28
 (17:13) MKS Zagłębie Lubin 

Chrobry: Stachera 1, Kapela – Miszka 1, Płócienniczak 3, Świtała 5, 
Sadowski 2, Sićko 6, Babicz 2, Gujski, Tylutki 1, Sobut 1, Krzysztofik 8, 
Kubała 1.
Zagłębie: Małecki, Skrzyniarz – Stankiewicz 3, Bondzior, Przysiek 4, 
Kużdeba 2, Pawlaczyk 2, Szymyślik 7, Czuwara 2, Wolski, Bartczak 1, 
Pietruszko, Moryto 4, Dżono 3.

KSZO Odlewnia 
Ostrowiec Św.  

 24:24
(15:9)

Siódemka 
Miedź Legnica

KSZO Odlewnia: Piątkowski, Szewczyk – Kożeniewski, Jeżyna 3, Król 
5, Czuwara, Goliszewski 2, Afanasjew 4, Kieloch 6, Kwiatkowski 3, 
Rutkowski 1.
Siódemka Miedź: Mazur, Stachurski, Kaczmarek – Szuszkiewicz, Ma-
jewski 2, Lasak, Skiba 1, Płaczek, Cegłowski 5, Piwko 7, Kuta 1, Wita, 
Piróg 7, Antosik 1.

Miedź LegnicaMiedź Legnica

POGROM 
W WYKONANIU 

CCC
 KOSZYKÓWKA. 
W ostatnim meczu rundy 
zasadniczej Basket Ligi Ko-
biet drużyna CCC Polkowi-
ce wysoko pokonała na wy-
jeździe PGE MKK Siedlce. 
Pierwszą kwartę meczu 
znamionowała ofensywna 
gra obu zespołów. W tej 
części spotkania padły aż 
53 punkty. Kolejne dwie 
kwarty to już zdecydowa-
na przewaga podopiecz-
nych trenera Marosa Kova-
cika. Wygrane 29:10 i 21:10 
zadecydowały o dalszym 
przebiegu rozgrywki. 
W ostatniej kwarcie rozluź-
nione polkowiczanki po-
zwoliły rywalkom nawią-
zać walkę, ale ostatecznie 
i tak wygrały bardzo pew-
nie, przekraczając granicę 
stu punktów. 
W ćwierćfinale play-off Ba-
sket Ligi Kobiet CCC Polko-
wice zagra z akademiczka-
mi z Gorzowa Wielkopol-
skiego.  (LL)

PGE MKK Siedlce  
– CCC Polkowice  
66:103  
(25:28, 10:29, 10:21, 21:25) 

MKK: Trzeciak 14, Mollova 13, 
Parysek 10, Schmidt 10, Poboży 
9, Wajler 8, Żukowska 2, Naczk 
0, Parzeńska 0.
CCC: Faulkner 32, V. Musina 19, 
Harrison 15, Rezan 12, Lecie-
jewska 8, Gajda 6, Urbaniak 5, 
Stankiewicz 2, Idziorek 2, R. Mu-
sina 2.
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 Jamierra Faulkner
 rzuciła aż 32 punkty

Derby dla Chrobrego, udana pogoń Miedzi 
 PIŁKA RĘCZNA. Do derbowego spotkania doszło w ramach rozgrywek PGNiG Superligi piłkarzy ręcznych. Po raz drugi 

w tym sezonie Chrobry Głogów okazał się lepszy od Zagłębia Lubin. Na zapleczu najwyższej klasy rozgrywkowej jeden punkt wywalczyła 
Siódemka Miedź Legnica. 
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Michał Kapela w starciu z Arkadiuszem Moryto

Do stolicy Karko-
noszy „Miedzio-
we” udały się jako 

faworytki i z tej roli wy-
wiązały się znakomicie. 
Metraco Zagłębie Lubin 
wygrało w Jeleniej Górze 
28:17, choć do przerwy 
prowadziło różnicą tylko 
dwóch bramek (14:12). 
Lubinianki cały czas kon-
trolowały przebieg boisko-
wych wydarzeń, a praw-
dziwy nokaut rozpoczął 
się od 42. minuty, kiedy 
to wrzuciły sześć bramek 
z rzędu. Ostatecznie Me-
traco Zagłębie wygrało 
w Jeleniej Górze różnicą aż 
jedenastu trafi eń i awan-
sowało na drugie miejsce 
w tabeli PGNiG Superligi 
Kobiet. Aż 12 bramek dla 

miedziowych zdobył duet 
Kinga Grzyb-Żana Marić. 
W derbowym spotkaniu 
zadebiutowały także dwie 
wychowanki Zagłębia Lu-
bin: Adrianna Kurdziele-
wicz i Julia Bilik. Niestety, 
spektakularne zwycięstwo 
zostało też okupione kon-
tuzją Zuzanny Ważnej. 

– Cieszymy się z dwóch 
punktów. Pierwsza połowa 
nie układała nam się zbyt 
dobrze. Popełnialiśmy 
zbyt wiele prostych błę-

dów, zarówno w ataku, jak 
i obronie. W drugiej części 
spotkania poprawiłyśmy 
obronę i zdobyłyśmy spo-
ro bramek z kontry, co 
ustaliło wynik spotkania. 
Niestety po faulu Alek-
sandry Tomczyk kontuzji 
nabawiła się Zuzka Waż-
na. Trzymamy kciuki za jej 
szybki powrót do zdrowia! 
– podsumowuje reprezen-
tantka Metraco Zagłębia, 
Kaja Załęczna.

Łukasz Lemanik

W DRUGIEJ POŁOWIE MECZU „MIEDZIOWE” NIE DAŁY 
PRZECIWNICZKOM ŻADNYCH SZANS

Zagłębie wiceliderem!

Do stolicy Karko- miedziowych zdobył duet dów, zarówno w ataku, jak 

 PIŁKA RĘCZNA. Piłkarki ręczne z Lubina stanęły na wysokości zadania – pewnie wygrały w derbowym 

meczu z KPR-em Jelenia Góra i awansowały na pozycję wicelidera rozgrywek PGNiG Superligi Kobiet! 

KPR Jelenia Góra  17:28
(12:14)

Metraco 
Zagłębie Lubin 

KPR: Ciesiółka, Hoffman – Załoga 5, Kobzar 4, Tomczyk 3, Bilenia 1, Ja-
sińska 1, Kanicka 1, Koc 1, Oreszczuk 1, Maziarz, Skowrońska.
Metraco Zagłębie: Maliczkiewicz, Wąż – Grzyb 6, Załęczna 3, Buklare-
wicz 4, Ważna 3, Piechnik 1, Marić 6, Jochymek 2, Milojević 2, Malta 1, 
Kurdzielewicz, Bilik.

KPR

Lubinianki po raz drugi w sezonie pokonały KPR
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Legniczanie do końca 
walczyli o punkty


